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Front narodowy w adw daturze
a r  w a l c e  e  p o l s k o ś ć  ^ a l e s i r y

M e c .  J a n  N o w o d w o r s K i  o  i z i s l d s z y c h  w y b o r a c h
W  sobotę dnia 27 b. m. odbędą 

się wyDory z okręgu w arszaw ­
skiego do F.ady Adw okackiej. 
Pragnąc uzyskać najbardziej au­
torytatyw ne ośw ietlen ie sytuacji 
przedwyborczej zwracam y się do 
mec. Jana Now odworskiego, ho­
norowego prezesa Narodowego 
■Zrzeszenia Adw okatów , b. długo­
letniego dziekar.a Rady A dw okac­
kiej, członka Rady Naczelnej.

—  Adw okaci Polacy —  muwi 
mec. N ow odw orsk i —  w ystępu ją­
cy solidarnie w ysuw ają  jedną 
v\ spoiną listę Zw iązku  A d w ok a ­
tów  Polskich, którą popierają. 
Narodowe Zrzeszenie A d w ok a ­
tów, Zw iązek  Prawników ' K reso­
wych, Koto A dw okatów  R zp lite j 
Polsk. (K A R P ) ,  oraz K lub  A d ­
wokatów  (zrzesza jący b. senio­
rów  zrzesz, ap likan .).

—  Czy będzie wysunięta jakaś 
inna lista, na *ctórą grasowaliby 
Polacy.

—  Prawdopodobnie n iestety 
grono adw okatów  polskicn, dotąd 
v spółpracujących z żyaam i w y -  
siąpi z listą K lubu  Dcm okratycz- 
hego

—  Czy będą na niej żydzi?
—  Można się tego spodziewać 

Jest to przecież ścisły łron t g rup- 
k : polskich adw okatów  z żydam i.

■—  Jaki jest układ sił?
—  W alka będzie ba idzo trudna 

W  okręgu jest 2300 osób upraw ­
nionych do głosowania. W  tym  57 
Proc. stanowią żydzi. P op iera ją ­
cych ich Po lakow  jesi około 100. 

•Gdyby można było  spodziewać 
się powstrzym ania się od głoso­
wania części żydów , wpłynęłoby 
to na pewną zmianę sytuacji.

—  Czy taka abstynencja jest 
m ożliwa?

-— Z e  strony żyduw m łodych 
nie. Oni występu ją do ostrej w a l­
ki. Podkreśla ją nu każdym  k ro ­
ku swoją żydowskość. Zachowu­
ją w  odróżnieniu od starych na- 
' vet im iona żydowskie. W  razie 
niepomyślnego dla nas wyniku 
W yborów taki rezu ltat w yw oła  
[Jlko dalsze zadrażnienie, pocią­
gnie za sobą radykalne w ystą ­
pienie, w  m yśl ucbwał Zjazdu O- 
fcólnopolskiego Tych radykał­
a c h  posunięć i zaostrzeń w alk i 
s*arsi rozsądniejsi żydzi mogą się 
°i>awiac.

- Jakie stanowiska obejmują 
Wybory?
, —  Będziem y wybierać 5 człon­

ów Rady Adw okack ie j, 5 człon- 
°W Sądu Dy scyplinarnego oraz 

jelonka Rady Naczelnej, gdzie 
°ńczy się m oja kadencja.
, • Ilu  w  tym  składzie było  ży -

j, ^  Z  ustępujących z Rady —  3 
°iaków  i 2 żydów7, w  Sadzie D y- 

. yplinarnym  by ło  3 Po laków  i 
i  *yd.

—  Jaka większość wymagana 
jest przy wyborach?

—  W iększość absolutna. Przy 
czym jeśli takiej większości n ie­

ma, w ybory powtarza się raz je ­
szcze i zw'ykla większość decydu­
je. le n  system w yborczy w pro­
wadza tylko niepotrzebne utrud-

W  n i o s k i  n a  d z i s i e j s z e  z e b r a n i e  
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C e n t r a l a  s z s i e g w s k a  ; i a  w s i
Tajna rad osłacja agentów G. P. U.

H E L S IN K I, 26. 11. Duże wraże 
nie w yw ołał fak t u jawnienia 
przez jeden z dzienników m iejsco 
wych aresztowania w  okolicach 
m iejscowości Antrea (F in land ia  
południowo - wschodnia) cen­
tra li szpiegowskiej, prowadzonej 
przez dwóch braci rolników. Je­
den z nich przj był dopiero nie­
dawno z instrukcjam i z Sowie­
tów.

Zadaniem agentów ościennego 
państwa było dostarczenie m ożli­

w ie dokładnych danych o najważ­
niejszym ośrodku ciężkiego prze­
mysłu, mieszczącym się około 
Antrea (Im atra ) W tym celu a- 
genci rozpoczęli budowę tajnej 
krótkofalowej stacji nadawczej. 
Należy przy tej okazji przypom­
nieć, iż nie po raz p ierwszy wy 
kryto w t j ch okolicach działal­
ność obcego wywiadu i dupiero 
przed kilku dniami zakończył się 
proces przeciw  pewnemu komuni­
ście, który w okolicach W yborg a 
założył ta jną radiostację. '

niema. W rezul lacie w yn ik i są 
identyczne, jedyn ie przew leka się 
czas trwania wyborów , co w p ły ­
nąć może na opuszczenie zebra­
nia przez część głosujących, w ó ­
wczas szala zwycięstwa przechyla 
się na korzyść w',ytrwalszych. N a ­
leżałoby sobie życzyć, aby zrozu­
mienie ważności w yborów  w p ły ­
nęło ns wzbudzenie w ytrwałości 
wśród adwokatów  polskich.

—  Zebranie będzie m iało praw - 
dopodoDnie charakter burzliwy?

—  Powtarzam : walka będzie
ostra i trudna. M ie jm y nadzieję, 
że zdrowo myślący adwokaci Po­
lacy wezmą grem ialn ie udział w  
wyborach, Zażydzenie adwokatu­
ry  staje się wprost katastrofalne. 
Obecnie w  okręgu warszawskim  
jest na 800 aplikantów około 700 
żydów. Obrona pozycji zagrożo­
nych i walka o nolskość zawodu, 
w  którym  etyka musi być funda­
mentem pracy o tak doniosłym 
znaczeniu społecznym —  to k w e­
stia obchodząca całe - społeczeń­
stwo wolskie, a niedbalstwo ze 
strony samych adwokatów  Po la ­
ków, gayby thkie było, byłoby 
oddawaniem się w  ręce żydow ­
skie.

8 - k r o t n l e  k a r a n y  k r y m i n a l i s t a
głównym świadk.em oskarżenia

w procesie o strzoiy na ul. Smoczej
Drugi dzień sensacyjnego procesu 

poszlakowego studenta, Janusza 
Olejniczaka, wypełniły zeznania kil­
ku świadków odwodowycn oraz prze 
mówienia prokuratora, powoaa cy­
wilnego i obrony

Z Min. Sprawiedliwości nadeszły da 
ne o karalności koronnego świadka o- 
skarżenia w tym procesie Tysmana, 
który okazał się międzynarodowym 
złodziejem. Tysmap byl osmiokroi 
nie karany za kradzieże przez sądy 
polskie. Jak wiadomo, świadek ten 
kategorycznie utrzymywał, że pozna­
je Olejniczaka jako jednego ze spraw 
ców strzelaniny na ul. Smoczej.

PETARDA NA POCHÓD 
S O C J A L I S T Y C Z N Y

Świadkowie odwouowi, powo.ani 
dla ustalenia alibi oskarżonego, stwier 
dzili z całą stanowczością, że Olejni­
czaka widzieli w godzinach południo­

wych, a więc w tym samym czasie, 
gdy wydarzyły się wpadki na ulicy 
Smoczej, na placu Unii Lubelskiej, 
na Nowym Świecie. Z zeznań tych 
świadków okazało się, że lo  maja b, 
r. nieznani sprawcy rzucili petarde 
na pochód socjalistyczny przed gma­
chem 6anku Gospodarstwa Ktajoi re- 
go.

Eksplozje pocisku
z? biła 3 osoby

W mieszkaniu Józefa Karchim osa 
w kolonii Marinino, pow. mołodeczań- 
ski, eksplodował znaleziony w polu 
pocisk artyleryjski Na miejscu zo­
stały  zabite trzy osoby znajdujące 
się w mieszkaniu

RUCH NARODOWO-RADYKALNY DA POLSCE 
USTRÓJ SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ

O d c z y t  A B C  w  W y s z k o w i e
W  niedzielę dnia 28 listopada 1937 r. w sali Domu Katolickiego w W y o r H o w l e  
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Ms. Michał Nadziwili
nie będzie uoez#łasn;wolnioiy

Nasz ostrowski korespondent 
(c.) aonjsi: Sąd Uroazki w Ostro­
w ie 1Vlkp. rozpatrzywszy wniosek 
rady fam ilijnej rodziny Radziwił­
łów o tymczasowe ubezwłasnowol­
nienie księcia Michała Radziwiłła 
z Antonina pa «' Ostrów, postano­
w ił do wniosKU się n it przychylić.

Rodzina Radziwiłłów podobno za 
mierzą wnieść oa powyższego po­
stanowienia zużalarie-

W  powyższej sprawie koiąże Ra- 
dziwił bawił osobiście w  Ostrowie 
u swegc w płenipottnta oraz w  są­
dzie. '* d A

Na 5 taka wlęsieitia
skrz nt łielecKą

Przed Sądem Okręgowym za­
kończył się proces- rosyjsk iej ar­
tystki Iny Z ieleckiej, która czte­
rema strzałam i z rewulweru poz­
baw iła życia swą koleżankę N inę 
B iehcz.

Po przemówieniach stron Sąd 
Okręgowy skazał artystkę na 8 
lata, uznając, że zabójstwo doko­
nane było pod wpływem bardzo 
silnego wzruszenia.

Proces SendKkowskiega
rozpoczn ę się i grudnia

W dniu 1 grudnia rozp.irzyna się 
w Sądzie Okręgowym w IX arszawie 
proces Aleksandra Sendlikowskiego,

& i i J o c £ n o
Przelotne opady

■przew idywany przebieg pogody 
dniu 27 b. m.: Pogoda o zach-

Oh r25THu zmiennym z przelotnymi 
ty Uainj, gJównie w dzielnicach 
P}0cfl°dnich. Początkowo dość cie- 
tur’ czym lekki spadek tempera 

W iatry zachodnie i połnocno-Mir -1 -°dnie.

Aó. i ^ o k & t u r a  «$. ż y d z i
Adwokatura jest śywym 

przykładem, czym jesi kwestia 
żydowska i jak me naiezy jej 
rozwiązywać.

Do roku 1936 wstydzono się 
otwarcie mów ić o zvdach w 
adwokaturze Spostrzegano 
nadmiernie szybki wzrost ilo­
ściowy adwokatów, aie nie roz 
poznawano żydowskich droż­
dży, które ten wzrost wywoły­
wały. Dlatego wielką reformę 
adwokatury w r. 1933 przepro­
wadzono pod hasłem ekono­
micznym: walki z ubożeniem 
zawodu, drogą utrudniania do 
pływu now'ych sił, bez wzglę­
du na to, skąd one pochodzą. 
Jednocześnie w niektórych ko 
łach łagodzono rodzące się już 
wówczas niezadowolenie i wąt 
pliwości opowiadaniem, że 
właśnie jesi to jedyny sposób 
na żydów'. Na tym punkcie 
zgodni byli dobrze zasłużeni 
zarówno w sanacji, iak i w o- 
pozteji. W rezultacie potwo­
rzono rzekome tamy, które ży 
dom nie szkodziły, a młodzi o

polską spychały na coraz gor­
sze po?ycje życiuwe.

Do roku 1936 broniono w ad 
wokaturze pod hasłami naro­
dowymi interesów material­
nych. Walkę przegrano, mate­
rialnych korzyści nie osiągnię­
to, ale za to gruntownie zaży- 
dzono adwokaturę i obniżone 
jej poziom etyczne. Dopiero, 
kiedy w 1936 r. na walnych 
zgromadzeniach Izb Adwokac 
kich w Krakowie, Lwrowie i 
Warszawie pewna siebie więk 
szość żydowska kazała Pola­
kom w ich własnym państwie 
wyjść za drzwi, wówczas zaczę 
ło świtać zrozumienie istoty 
niebezpieczeństwa. Rozpoczęła 
się konsolidacja żywiołów poi 
skich pod hasłem zachowania 
polskości adwokatury. Latem 
1937 r. dochodzi do skutku pa 
miętny zjazd Związku Adwo­
katów Polskich, który uchwa­
la pierwsze, jeszcze nieśmiałe 
wnioski, skierowane wprost 
przeciwLo żydom i stawia na 
początek skromne żądanie za­

prowadzenia numerus clau- 
sus.

Jeszcze zlnt powoli rozstrzy 
gają się w niektórych umysłach 
zupełnie proste pytama: kto
jest żydem i jaki jest cel walk. 
z żydami. Nic dziwnego, że je­
szcze mogą rozsnuwać się po­
między Polakami dymy niepo­
rozumień o ekonomicznym po­
dłożu zagadnienia żydowskie­
go, zagęszczane nieprzemyśla­
nymi wwskokami demagogu i 
przedwyborczą rozbij arką ro­
botą fołksfrontu w rodzaju o- 
statnio spiesznie zmontowane­
go Klubu Demokratycznego.

Nie powstrzyma to lednak 
dalszego przenikania do świa­
domości Polaków zdrowej my 
śli narodowo - radykalnej, któ 
ra jasno stawia zagadnienie i 
jasno je rozwiązuje.

Za żyda uważamy każdego, 
k to  z ż y d a  p o c h o d z i  
bez względu na to, jak się mia­
nuje i z czym się obnosi

W  zagadnieniu żydowsk.ni 
widzimy p r o b l e m  c y w i ­

l i z a c y j n y ,  me ekonomicz 
ny

Za cel stawiamy sobie praw­
ne i faktyczne, w y r a ź n e  i 
z u p e ł n e  w y e 1 i m i n o- 
w: a n i e ż y d ó w z życia 
polskiego w ogóle, a z adw oka­
tury wr szczególności.

O takie ujmowanie kwestii 
żydowskiej walczymy, w imię 
takiego jej rozumienia jedno­
czymy uczciwych Polaków bez 
różnicy ich społecznego obli­
cza, wreszcie tak ujmując za­
gadnienie, przeciwstawiamy 
się kategorycznie wszelkim 
próbom ograniczania walki z 
żydami do opłotków gospodar 
czycb. Nie chcemy zasłony męt 
nych i dwuznacznych konstruk 
cyj organizacyjnych, w szcze­
gólności zaś wszelkich prób 
wprowadzenia nierówności za 
wodowej pomiędzy Polakami 
przez wprowadzanie kilku ka- 
tegoryj adwokaiowr o różnych 
uprawnieniach.

Dla adwokata - Polaka spra­
wa ,’est jasna. W. S.

byłego wyaawcy dziennika „Jutro".
Sendlikowski administrował nieru­

chomościami swego wuja Poptawskie 
go i z otrzymanych dochodów' przy. 
właszczył sobie p*nad óo tysięcy zf 
Jak wykazało dochodzenie, Śendlikow 
ski z przywłaszczonych pieniędzy 
około 36 tysięcy ulokował w wydaw­
nictwie „Jutro", a resztę zużył na 
własne potrzeby.

Sendlikowski Jest również oskarżo­
ny o nadużycia na szkodę ziemianina 
Tyszkiewicza, od którego pobrał i0 
tysięcy złotych dła wydawnictwa ,,Ju 
tro“  Obok Sendiikowskiego, na la­
wie oskarżonych zasiądzie kierownik 
działu ogłoszeń wydawn,ctwa „Ju­
tro" p. Pbck de Ameuschild, które­
mu akt oskarż.nia zarzuca szan.aż 
wobec jednej z firm radiowych.

N? rozprawę wezwano kilkunastu 
świadków, m. in. posła Hoppego i 
tymczasowego prez denta Warszawy 
p. Starzyńskiego. Obaj ci świadkowie 
zeznawać będą na okoliczność per­
traktacji, jakie z p. Starzyńskim, ja ­
ko szetem sektoru miejskiego OŹN 
prowadził Sendlikowski, chcąc tą 
droga uzyskać fundusze na dalsz« 
wydawanie pisma.

K o c
czy

C a r * ?
stu. 3.cCa

taaci-Połncij M a  Mno list? M  narotioueso!
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8-krotnie karany kryminalista
g ł ó w n y m  ś w i a d k i e m  o s k a r ż e n i a

w  p p u c fe ^ ie  o  a l r s & ly  r>a ui. S m e c z e ]
( O a U k y  c i ^ y  * e  » ł i - .  1 - « ? J )

Po Mrak..;^v(n orzew di , wfcepre .wladkowie tik zasługuj? ns wiarę u 
• P osc "' »w|v< udzielił głosu sądu.u i

przedstawicielu „1 prokuratmy, który Rutmcu |esi małą dziewczynką, Ty 
*r,gtosfl b/ótkie przemówienie, dowc r .san jaś zawoduwym Kryminalistą, 
Izą-, ie  sprawi, jest całkowicie wy „ióry nie posiada poczucia wagi swo- 

jaś.iiona, Olejniczak zaś jest jednym ich zeznań. Zeznania innycii świad- 
ze spraw cifw wypadków na uL Smo 
czej TViną Olejniczaka usiłował udo­
wadniać pełnomocnik rodziny zabite
g ■, Abrama Szynkiera, adw. Honig 
wji, domagający się przyznania jegi 
Klientom jednej złotówki tytułem 
strat moiali.ych za- śmierć chłopca.

S Ł A B E  P O D S T A W Y  
O S K A R Ż E N I A

Dtaćsze przemówienie poświęcone 
wyłącznie kaitatiom psychologicz­
nym, wygłojfl ob.ońca Olejnie Laka, 
*dw Jerzy Czarkowski. Zdaniem 
obrony nikt Łe św iadków poza Ty­
monem i 6-ietnią dziewczynką, Ma- 

tą Rutman^nie wskaza, na Olt.nicza- 
ka w sposob zdecydowany, ci zaś

„Żółta Mucha”
Po  kilku letn iej p rzerw ie w zno­

wiono w ydawaiue tyg. sa iyrycz- 
no - politycznego pod n. „żó łta  
Mucna". « e d .  i adm inistracja p l­
ama: Warszawa, ul. W ilanow ­
ska 8.

ną w jakikolwiek spósób na zezna- r tym bardziej, że późniejsze -eznania 
nie oskarżonego, któiy złożył je pa- * zadadniczo niewiele różnią si ęod piei 
rę tygodni przedtem. Niepra waopo-1 wotr.ych, a jedynie są kard do- 
dotne jest, aby rodzice .laldaniali I kład.ii, Być może, że Olejniczak, kti
Olejniczaka do kłamstwa, wiedząc, żc 
złożył oh już swoje zeznai.ia. Raczej 
przypuścić należy, że chcieli mu przy- 
pomnieć pewne okoliczności towarzy

ków, spraecznt z wbą wzajemnie 
łię wykluczają i nie zasługują na
w.arę. Świadkowie - żydzi kierują się pzące porankowi i południu krytycź- 
w yn  proces:? specjalnym nasfawie-1 nego dnia. Wysianie „giypsu" byio 
n em i kłamią bądź celowo i świado- dowodem wielkiej naiwności rodzi­
mie, bądź :ei mówią nieprawdę pod-.ców Olejniczaka i zamiast wydobyć 
sv adomie. Gdy zeznaniu tego ro- go z opresji, pogrążyło jeszcze bar- 

Pfi-eciwstawi się wyjaśnienie dziej. Gryjtou tego Olejniczak .lie u- 
wiadków odwodowych, które są ka- kry wał, z czego wiaoć, że me przy­

wiązywał do mego żadne) wagitegoryczne, oikarżenie musi odpaść,

T A J E M N IC Z E  
K l  L I L Y

£ a «l obrońca Olejniczaka sów. Je 
rzy Kurcyusz rozpoczyna swe prze

U u ć U r I C Z a K  
K I E  B Y ł  KA S M O C Z E J

Zmianę pi.rwctnych zeznań oska?
•/ a o. • ■ p żonego wytłumaczyć można łatwo,mówienie oi pcdkieslenia, ze sprawa. **

ta posiada iakiei tajemnicze kulisy,' “
kcz Jedno jest pewne, że Olejniczek 
nie m i nic wi ólnego z zamachem 
na pochód Bunda. Włauze prokura- 
tui skie zdecydowały sif na wytocze­
nie »ktu oskai żenią jedynie na pod­
stawie dwóch momtutów: „grypsu” , 
przesianego przez rouziców Olejni 
czaka do więźnia, oraz zmianie jego 
pierwotnych wyjaśnień.

G R Y P S
Gryps me .noże mleć znaczenie de­

cydującego, gayż nie mógł on wpiy-

ry znajdował się na Nowym ćwiecie 
iam, gdzie rtuconc petardę, nie miał 
sumienia czystego i składając swe 
pierwsze zeznania pod wpływem lę­
ku, ż< może być oskarżony o rzucenie 
tej petardy zataii swą bytność w oku 
licy gmachu ouK . l-rzewód sądowy 
ni dostarczył dowodów, aby oskar­
żony znajdował się na ul. Smoczej i 
pod tyrr względem sprawa jest zupeł­
nie wyświetlona. Obrońca piusfl Sąc 
o uniewinnienie oskarżunego nic tyl­
ko z uraku dowodów, lecz również 1 
na mocy wewnętrznego przekonania 
sąau o niewinność. Olejhiczaka.

Ogłoszenie wyroku nastąpi w sobo 
tę o godz. 10.30.

P o l s c y  k a n d y d a c i

do władz adwokackich
z, nsty związKU adwokatów poi 

skich kandydować będą: do Rady 
Naczelnej —  Stanisław Jaaczew - 
ski, do Rady O kręgowej: Janusz 
Rabski Jerzy Czarkowsid, Stani­
sław Peazyński, W ładysław  M ie ­
dziano wski, Ignacy Radlicki, Jan 
Gołkontt, do Sądu Dyscyplinar­
nego: Eugeniusz Dmowski- M a-

Stanowisko Rady Adwokackiej 
jest tym  dziwnejjsze, że podszy­
wanie się żydów  pod półśnie inu° 
na jest w  ko’ iz ji z kodeksem kar­
nym L

"zshesgojel
Zw iązek  Adw okatów  Polskich*

nan Niedzielski, W acław  T y r -  j grupujący wszystkich adwokatów

chowsld, Jan 
Ostaszewski.

Krysa, . Tadeusz

O / I w n e  s t a n o w i s k o  
| R u d y  A d w o k a c k i e j
Jak się dow iadujem y Rada 

Adwokacka nieaopuściła wniosku 
grena adwokatów  Po laków  na 
w alne zgromadzenie IzDy A d w o -

Po lakow  bez różn icy przekonań 
w alczy o polskość adwokatury- 
Przed  w alnym  zebraniem  W ar* 
szawskiej Izby  Adw okack iej spot 
Kał się on z  w rogą i w  sukurs ży ­
dom idącą akcją „D em okratycz­
nego Zw iązku A dw okatów  P o l­
skich” , Zw iązeK ten w yda ł i  rozo 
słał pośrod adwokatów  ulotkę, ^  
której odm awia prawa do wyłącz

kackiej, dotyczącego bezpraw i e- Jieg0 reprezentowania polskości i  
go używania przez adwokatów kultury narodowej „naśladowcom
żydów  im ior chrzęścijansK ich .

P r o c e s  a d w .  S z u m b A s i d e g a
nadal przy drzwiach zamkn ątych

Proces przeciwko adw. Szuman 
skiemu toczył się wczoraj w  dal­
szym ciągu przy  drzw iach za­
mkniętych. W/d. w ersji krążącycn 
w  kuluarach, dotychczas nie dosz 
ło  jeszcze du przem ówienia pro­
kuratora. Caiy dzień wczorajszy 
w ypem iony był Dowiem u-yjasme 
niaini, jak ie składał oskarżony 
aawoKat.

Dziś, w  sobotę od godz. 9-ej ra 
nó dalszy ciąg rozpraw y przy 
drzw iach zamienię tych. P raw do­
podobnie przewód sądowy będzie 
zam knięty i  prokurator Żeleński, 
oraz 7-iu obrońców oskarżonego 
wygłoszą swoje przem ówienia 
W yrok  jeśliby zapadł, spodziewa­
ny jest w późnych godzinach noc­
nych

Dziś ukełe sie zarządzenie
a z wdaniu sesji Sejmu i Senatu

Zarządzenie p. Prezydenta R, ] głosi expo«ć w iceprem ier i mini- 
P. o zwołaniu sesji zw jeza jn e j ster skarbu, p. Kw iatkowski. 
Sejmu i Senatu ukaże się dziś, w  | W  piątek przed pułudnienr 
sobotę, 27 b. m. i p. marsz. Car przybył do gmachu j arlamentu 
wyznaczy natychm iast termin ‘ podsekretarz stanu w  M in .stei-

N o w y  w ystęp  pr et Michałowicza
n a  p o s i e c j / s n i u  P a ń s t w .  R a d y  G ś w f e c e n i a

N a łamach prasy *ualazłj się 
echa posiedzenia Państw ow ej R a ­
dy Oświecenia Puoiicznego, w  
k tórym  jak  w iadom o bra li udział 
m. in. osławiony p ro f M ichałow icz 
i rabin M ojżesz Schorr.

żyaow sk i „Nasz p rzeg ląd " w  
ten sposób streszcza przem ówienie 
sen. M ichałowicza, wygłoszone na 
tym  posiedzeniu.

Po przemówieniu p. ministra 
świętosław skiego, l i t r a :  glon se­
nator prol. Michałowic-, który m. 
ir poru rył sprawę eks.raów na 
wyższych zakładach naukowych. 
Mówca strierdzu że w rozruchach 
antyżj iowskich biorą udział prze­
ważnie pierwsze roczniki, to tei 
kwestia wychowani? w szkołach 
średnich musi budzić nh pokój.

Nadepnie senator Michałowice 
zwrócił uwagę na znieważenie rek­
tora lwowskiego oraz na iiiezwyn'e 
gorszący objaw, że na zwłoki żyda- 
patrioty zrzucono śmiecie. S.niecie 
te —  oświadcza prof. Michałowicz 
—  p*daty nie na zwłoki żyda. lecz 
aa dusze polaków.

Min. V . R i O, P. —  zakończył 
sw, przemówienie b rekto. —  po-

wom nauczaala, lecz i w/cl.owama. 
N * bramach zakładów uaukowycj
winien wisieć napis „Pamiętaj, żeś 
Polak, mieszkanie* Europy".
W  sukurs p. M ichałow iczow i 

przyszedł oczyw iście rabii Schorr 
w  długim  w yw odzie  skierowanym  
p izeciw ko gbettu na wyższych u- 
czelmacn. N a przem ów ien ie rab i­
na Schorra zareagował ostro pro­
fesor Politechn ik i W arszawskiej—  
Pszenicki, oświadczając, że jaKO

chrześcijanin n it może pozwolić, 
zeby rabin udzielał mu nauk m o­
ralnych Tak ie przem ów ienie na­
leżało w ygłosić w  gronie swych 
w spółw yznaw ców .

Spółka M ichałow icz —  Schorr 
nie jest dla nas nowością, a no­
w y  występ prof. M ichałow icza po­
tw ierdza jeszcze raz, że znajduje 
się on całkow icie poza nawiasem 
społeczeństwa pclskiego.

wschodriego czy zachodniego bar 
barzyństwa i  zoologicznego nacjo 
nalizm u” .

Ponadtc Zw iązek  Demukratycz 
ny „podnosi sztandar koleżeń­
stwa”  (z  żydam i!) „porzucona 
p>-zez Zw iązek  Adw okatów  P o l­
skich".

Znaleźli się obrono^ godności 
im ienia po'skiego. In ic ja tyw a w y - 
szia oczyw iście z kół „lo łk s iron - 
tow ych", biorących swój począ- 
tek w  żydowskiej m iędzynaro­
dówce, in icjatoram i Zw iązku D e­
m okratycznego A dw okatów  P o l­
skich na teren ie warszawskiej ad 
wokatury, są w  p ierwszym  rzo- 
dzie ludzie, węzłam i krw i z ży* 
dos-wem związani.

Konieczność ndżydzenia branży drogtryjntj

Z M c  poIsKlei lunności -- m teit&ch Zydo^tcli
Na dzisiejsty Kongres drogistów

W eszliśm y w okrts zjazdów, 
kongresów i sejm ików handlo­
wych, rzem ieślniczych i t. d.

Ostatnie w ielk ie zjazdy i kon­
gresy stoją pod znakiem unarodo­
w ien ia życia gospodarczego w 

winno się poświęcić nle;yIko spra- i P o l” ?e. Zjpzd, to dzisiaj najka-

p ierw jzego  posiedżenia Sejmu. 
Odbędzie się ono prawdopodobnie 
w e wtorek 30 b. m. P rzy  p ierw ­
szym czytaniu prelim inarza wy-

ś tw it Skarbu dr. Groćyński i w rę 
cxył obu marszałkom egzem plarze 
prelim inarza budżetowego «a  r. 
1938/39.

I

iadomości gospodarcze H Ł P l i
O  Z A D Ł b iE h iO  G O sPO D aRSTW  

PuMORsKlCn
Naukowe Katol,. Uniwer. Lubel. 

wyd?lo »ozr'®wę p. J. Franaowskie- 
go p. t. „Zadłużeni, roipodarstw rol­
nych wo,ew. pomorskiego w latach 
1932 — 36 w świetle ankiety” . Autor 
analizuje wyniki ankiety rozesłane; 
przez .3om Tow. Rom., na którą od­
powiedzieli w snosób prawidłowy po- 
s!adaężt 2392 gospoaarstw. ZaCuże- 
nie gospodarstw pomorskich przedsta­
wił się dotycuczas: gospodarstwa 
prywatne u ciągu 193- — 1936
wzrost zadłużeni „  5 względnie 7,05 
pro'-, w gospoaarrtwac.. osadni­
czych notujemy spadek zadłużenia od 
11,3 — 12,30 proc.
3uOsOLOiVi: PODWOZIA AUTO-
B fs O W c  K R a Ju W Ej p r o d u k g j i

Ogólnopolski zjazd -rzeJsiębiorstw 
autobusówycn wypowiedział się n  
rozszerzeniem krajowej produkcji 
podwozi ac autoousow większych 
(3h-osob )wycn>. Prowadzone w tej 
sprawie pertraktacje między organ- 
zacją przedsiębiorstw autobusovrvcii 
a P, Z. Inz. ooecnie na najlepszej 
drodze, co oozwala przypuszczać że 
po nastawieniu produkcji w odpo­
wiednim kierunku już w sezonie 
1939 r. ukażą się pierwsze krajowe 
autobusy na 30 osoo. t. zn. 3 i pół — 
4-tonown.
C/Y BtCZIEMY WYWG/lC DO

AM tR YK l OGÓRKI KISZONF
Polskie ogórki konserwowe w  pusz­

kach cieszą się ogromnym wzięciem 
na hienie U, S. A.

Obecnie wysiane zostały do Sta. 
Zjedn pierwsze próbne partie ogór­
ków kiszonych w beczkach. Prawdo­
podobnie w niedługim czasie i ten ar­
tykuł, dotąd jeszcze nie eksportowa­
ny, zdobędzie sobie odpowiedni po­
pyt i uznanie na rynku amerykań- 
il Im.
POLOWY MORSKIE W UBIEGŁYM 

TYGOONHJ
VI ub. tygodniu złowiono ogółem 

75-700 ag. ryb. Najwięcej złowiono 
nzprotow, bo przeszło 3y tys. kg. 
Najobfitsze połowy byty kolo Helu, 
Dotychczasowe połowy szprotów są 
minimalne, rybacy liczą jeszcze na 
połowy w późniejszym okresie. Z 
powodu braku szprotów wędzarnie 
rybne znalazły się w trudnym położe­
niu I przerabiają częściowo surowiec 
impo-towanv.
WZMOŻENIE KUCHU W PO ZNAŃ­

SKIM PORCIE KZECZNYM
Ruch w poznańskim porcie rzecz­

nym po okresie letniego zastoju spo. 
wodowanego z jednej strony bardzo 
riskim stanem wody na Warcie, a z 
drugiej strony wstrzymaniem wywo- 
zu zuoźa, ożywi! się znacznie w o-

Sgu
wywieziono wodą z Poznania 566,5 
♦on jęczmienia oraz 4ct,5 ton kopal­
niaków uo Szczecina. W miejskim 
oorcie ładuje bie obecnie na szkuzy 15 
wagonów kooalniakorr.

Kctcwenia giełd u arszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 293.40, Bruksela 
89.80, Udai.sk 1OOU0. Helsinki 11.cd, 
Londyn 26 34, Nowy Jork 6.27 i i  8, 
Nowy Jork (kaDel) 5.27,75, Osio 132,4 
Paryż 17.92, Praga 18.58, Sztokholm 
135.75, Zurych 121.95.

Pożyczki: 3 prre. prem. inwestyc. 
I  em. 73 25; II ed. 72 25; 3 proc. prtm. 
inwest. seriowa I em. 84 00 — 84 23 
—  84.75; I I  em 83.38; (imarówka 
39 75 ; 4 proc. koasslidac. (większe) 
60,25; 4 proc. konsolidacyjna (drob­
ne! 58-75 — 59-00 4,5 iroc. wewn.
państw. 75.ó0 (setki) 66.38; 5 proc. 
konwersyjna 03.50 —  63 00

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
1 95.!

GIEŁDA Z8GZ0WA
Pm nica jednolita 29.50 — 3C ou. 

zbierana 29,00— 2J.50; ży.o I st. 24,z5 
— 24.50. -w.es I st. >3,0U -  24.00 
tl st. 21-50 _  22.50; jęczmień 
browarny 2\ 76 - 22.75; jęcz-
mień 20-50 — 2u.75; groch polny
28.00 —  29.00. Victoria 29.50 -  31.53 
łubin nieb>eski 14.50 -  |5,00, tólty
15-25 — 15.75; n e jak  zimowy 58 „o
_  58-00 letni 5&.U, — 57-00 rzepik 
zimowy 54-00 — 55-00; letni ił.OO-- 
5o.iK) ; siemie In ane basis 9C proc. 
46-50 — 47.00. koniczyna czerw, sur.
95.00 —  110.UC; nula sur. (80 -  200 
man n ebieski bj.oo -  83.0O; mą.: - 
pszenna gat. I 45-50 — 4j 5ii. gat II 
25.0C — 37.00. pastowana Sl.O*' —
22.00 żytni, garunek I 38.60 — 
34..cO, gat. II 26 50 — £7 5C, razowa 
26 50 — 27,50. ot*ęby pszenne yrube
'7.50 — 18.00, śred.ue (5 "5 — 16.4U
miałkie 15.75 — 16,26- żytnie 15.00

*2>g. 40.' — 15.50 makuchy .niane 2' ,50 -  22.00
S L  Tt u p i7 .L i in7 7s w . r - ,  rzepakowe 1 8 , 5 0 - |ruta sojowa

Tl 7  Pal r M  -- 88 25* W etid^ *! 85 24,00 ~  24’5(r’ 8,01,8 P,’ai'oy' -,r -i  
r ? w e»n̂ nn i nia) ^ 5  -  < 00 srano słodkie p:a

sowane 11 50 — 12.50 prasowane 
9250 —  10.50.

SOBOTA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne...” . 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (ptytył
7.00 Pźiarnik. 7.15 Muzyka (ptyty).
8.00 Audycja dia azkół. 11,15 Śpie­
wajmy piosenKi. 11.40 berenaay 
(p łyty), 11.52 Czas i hejnał, 12.03 
Audycja południowa. 15.30 Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 Teatr wy- 
ob.aźni dla dzieci. „O Syrenie krór< -ricn v 
chciała być człowiekiem.’’ 16.15 Pol-1 senek'* 
ska Kapela Ludowa. 16.50 Pogadan­
ka. 17.00 „Artur Grottger. 17 15 Mi- 
gav.ki z aziejów opery (H i ) .  18.00 
Wiadomości sportowe. 13,10 Poga­
danka 18.15 Płyty. 18.35 Audycja 
dla wsi: 19.00 Audycja*dla Polaków 
za granicą. 19.50 Pogadanka 20.00 
Koncert roiiywkowy. 21.45 „Przyja­
ciel Pi-zeklaćaiiskiegu” . — Skecz.
22.00 Muzyka lekka. 22.50 Dziennik

y.00 Transmisja nabożeństwa s Ba­
zyliki św. Jana w loruniu - -

UBU Muzyka lekka (pl.). UJ7 
Czas i hejnał. i2-03 Poranek symfo­
niczny. 12.00 Przegląd kulturalny. 
13.10 „Gumajda" -  -powiadanie z 
życia K. O. P. t3-30 Muzyka obiado­
wa. lł.3c Transmisja fragmentu uro­
czystości odsłonięci*, pomnika gen. 
Sowińskiego, lą.45 Auuycja dla wsi.

15.45 Audycja dia dzieci. 16.06 Po 
wieść mówiona. )6.2u Podwieczorek 
przy mikrofonie. Wyk.: E. Barszczew­
ska, W Brzezińsl.- A. Bogucki, L. 
Sempoliński. 18-05 Recital fortepiano­
wy Zo. Drzewieckiego, i? 30 _ ians- 
misja z krypty zasłużonych na Skał­
ce. 18-46 teatr Wyobraźni: „Warsza­
wianka" St. Wyspiańskiego. 1945 
„Słynni wirtuozi" — audycja z p yt. 
20 10 Przegląd polityczny. 20.50 Dzień 
nik. 210(i Transm. zawodów pływac­
kich w Łodzi. 21-15 „Licytacja pio- 

22-00 „Opowieść o Mozar­
cie". 22.50 Dziennik i komunikat me­
teorologiczny.

Kom. meteorologiczny.

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE
15.45 Słuchowisko dla dzied.- 

„O syrenie, która chciała być 
czoiwiekiem” , wg, baśni Ander 
sena.

11.00 Artur Grottgei — opo­
wieść biograficzna.

20.00 K„n icrt rozrywkowy.
21.45 Skecz.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

10.31, „Ocltrzyny" — transmi­
sja z koszar Pułku Strzelców Pod­
halańskich.

f4 3o Odsłonięcie nomniKt gen. 
Sowińskiego 'trarsmisji).

16.20 Podwieczorek przy mikro­
fonie.

l».3o Tratia.nisu z k'ypty z*- 
służonych na Skałce.

is .45 „Warszawianka”  — S t 
Wyspiańskiego.
22-UO opowieść 0 Mozarcie,

Warszawa II.
13.00 (p łyty). 14.10 Koncert mu­

zyki lekk:?j. 14.45 Pleśń: z Polesia. 
15.05 Pogadanka. I5.ió Mr.zyka lek ­
ka 'płyty)- 18.00 Kechal fortepiano­
wy J, BecfciyńSiłiego 18.60 Orkiestra 
j, Różewicza. i9.5ó Życie kulturalne. 
22 00 Kwadrans poetycki, ?2. 1 Mu­
zyka taneczna. 23 15 Muzyka lekka i 
taneczna (pł.). |

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24 00 1) Dz-*nn5k. 2’ Recii al spie- 

waczy Al Czekotow^iego S' Poga-1 
c.an- si dla kobiet. Muzyka salono­
wa w wyk. zespołu P. Rynasa. 5) 
Koncert rozrywkowy.

NIEDZIELA
8.00 Cza i pieśń „Ave Maria".

8 05 Dziennik 8-15 Audycja dla wsi

Warszawa I!
14-45 Plyty. 15.no Tra„ m.isja uro­

czystości odsłonięcia pomnika gen.
Sowińskiego. 16-00 Felieton, Jó.'0
Muzyka salonowa. 22-00 Muzyka lek­
ka i taneczna (pl.).

Audycje krótkofalowe 
24-00 i Dziennik. 2. Duetv ludowe 

w wyk, A. Buguckiego J. 'iodlew^ 
skiej. 3. Cnwilka dla dzieci. 4. Re­
portaż. 5. Koncert.

M O W A  ć L r L - u ć
O H a ż n l  U K t r n

RoiiiJn. Królewski

.fCrólowD M ii"
Anna KEA6LE Aoolf WOLILBRUCK
w Drzerwach koncert na organach

nytr. niepokojem N ie  z a p o ra m i 
bowiem należy, że na prow incji, *  
szczególnie na kresach wschod­
nio - południowych, składy ap­
teczne wbrew  wyraźnym  przepi­
som sprzedają i przyrządzają la­
ki. Obchodzenie tych przepisów 
jest rzeczą szkodliwą i odnośna 
władze nie powinny tolerować te­
go stanu rzeczy, który pogarsza 
fak t zażydzenir te j branży Zdrc ' 
w ie bowiem naszej ludności znaj­
duje się w  rękach nie fachowych 
i do tego żydow jkich .

Odźydzenie branży d rog ia to*- 
skiej jest nakazem chw ili. W  O’1”  
kieiunku powinny pójść wy3iłk*‘  
sąazimy, że pójdą, drogistów 
w łaścicie li składów aptecznych 
Polaków. W ym aga tego interes o- 
gólno-narodowy, leży to jednak 
w ich własnym interesie, żydfc* 
bowiem obniżają poziom, zawo­
du i podrywają zaufanie szero­
kich rzesz społeczeństwa. Dopo­
móc muszą także wydatn ie wła­
dze adm inistracyjne, które majF 
możność nie tylko nie wydawani® 
żydom dalszych pozwoleń na 
tw ieranie składów aptecznych 
lecz także mogą cofnąć ju ż W j' 
dane.

Opinia publiczna oczekuje 00 
drogistów  i w łaścic ie li składów * '

 v ptecznych Polaków, na najbll^'
jednak W arszaw ie jest bardzo szych zjazdach wyraźn ie postawi *
znaczny, gdyż aż 55 proc. | sprawę oclżydzenia swego zaWO'

Ten smutny stan rzeczy napa-1 du.
wać musi każdego Polaka ogrom- E„

pita ln iejsze zagadnienie, które 
w interesie narodu i państwa 
musi być najszybciej rozw iąza­
ne.

Dziś rozpocznie się w  W arsza­
wie zjazd drogistów , w łaścicie li 
składów aptecznych. Fakt ten 
zmusza nas do bliższego zajęcia 
się tą sprawą, odgryw ającą z 
różnych względów  nie małą rolę.

Ze smutkiem trzeba stw ierdzić, 
że branża ta jest sprawnie zaży- 
dzona. Stan ten na jlep ie j zilu­
stru ją dane cyfrow e. N a jgorze j 
przedstaw iają się pod tym w zg lę­
dem w oj. wschodnie, gdzie około 
83 proc. składów aptecznycn znaj­
duje się w  posiadaniu żydów. W  
takim np. w oj. poleskim liczba 
składów aptecznych żydowskich 
dochodzi ao 94 proc. W  woj. po­
łudniowych odsetek żydowskich 
składów aptecznych jest trochę 
mniejszy, wynosi jednak około 
5f,5 proc., przy czyn. w woj. tar­
nopolskim jes t Darazo znaczny, 
gdyż wynosi około 78 proc. W  
woj. centralnych, odsetek żydow­
skich składów aptecznych spaaa 
do cy fry  ok. 48,3 proc. najm niej­
szy jes t w  w oj. zacnodnich, 
gdyż wynosi tylko ok. 0,3 proc. Na 
teren ie w oj. warszawskiego pro­
cent składów aptecznych, znajdu- 
jącycn się w rękach żydowskich 
wynosi około 40 proc., w Sainej

N i e p c w e t o w a n ą  s z K u b ą  m i r c e
wyrząd?ła usiawa jędrzejeurczowska

W  erwartek wieczorem w saf ko­
lumnowej Towarzystwa Naukowego 
w Faiacu Sta&cyca odbyło się zebra­
nie doroczne Towarzystwa które zo­
stało połączone z uroczystością trzy­
dziestolecia Towarzystwa, i

Z hcanie otwony1 prezes T. N W  
prof. W. Sierpiński. W  przemówieniu

prof. Sierpiński newiąsa: do innj* 
zadań rady, które polegają na wsp1® 
"■aniu rzącu pomocą fachową w 
kresie nauki, lub jej zastosowań- * 
przy czym powrócił do osław i01*1' 
ustawy jędrzcjowiczowskłej, siwi ( 
dzając, że Towarzystwo Nauko"7* 
razem z trzem, puzotnałymi iiafWpr

wyir roda! hirtorię Towarzystwa, jzyaii Instytucjami naukowymi Ji 
ctóre opwstałc z Towarzystwa P .z y - , Pcsce r-ypowii działo się przedw 

i jaciół Nauk. -iłożonegc przez Sta- ustawie która „wyrządziła nauce PL 
izyca, a rozwiązanego przez wład/e skiej niepowetowaną szkodę, 01'

' ro=yjsk.e w r. 7 833. Towarzystwo to , wywołała Aan zadrażnienia, niesp/J 
j było n* ziemiach polsk1’'’ 1, pierwszy jający spokojnej pracy naukowej'' ,!
I akademią nauk Z ważniejszych wy-j Na noryych Ciłonkóy Towaru 

larzeń dla nauki polskiej, jakie za- zostali wybrani: doc. Halina KcnG7 
! szły od zeszłoroc: nego zeuraiua To- na, prof. ‘ Kumaniecki, prof. 70 
' warzystws,, prol. Sierpiński wyra Lenił towski, prof. Franc-,stel, prof. lifto., 
powołanie dn życia radv nauk ścH aud> pŁ,0f, Lcio-ki, prof. Czekał®,.f 
slycłt 1 notowanych, prz- których do<r BorswJt, doc. Mydiaski, praf-.Lj. 
■stnieje 15 komitetów naukow7”:h, /naszko, prof. Szafer prof. W  od ' 1, 
dla różnych daedzir naula. W  dal- Laui ^r, nrof. Szmuno, Pr
szym ciągi- swego pni-mówienm, dr. Paszkiewicz.

dolar, gwar i.95; 4,5 proc.kupon
ziemskie ser.a vr 56-7T —  57 00 ; 4,5
prcc. Pozn. ziemstwa kred, seria K. 
55.00; 4,5 proc. Pozn. ziemstwa kraj. 
seria L 552">. 5 proc. Warszawy ćl,5u; 
5 p*oc- Warazuwy (193C r j ,  62.60 —•

Lilpop 53.25; Starachow ice 30.00.
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B E Z R o B f  C I E  
P K U W A ^ Z I

K lik  tygodoi temu. na tym 
°am yj» m iejscu, pisaliśmy, że 
S p o c z ą ł  się wyścig, do którego 
1 jednej strony wystartował Oby­
watelski Kom itet Pomocy Zim o­
wej bezrobotnym, który postawił 
■obie z ł  cel jak: na jw ięcej bezro 
W n y c n  zatrudnić w okresie z i­
mowym; z  drugiej strony w y ­
startowało bezrobocie, które n ie­
ubłaganymi cy fram i świadczy, iż 
Ł dn^a na dzień cy fra  łudzi pozo­
stającym bez p racy wzrasta.

O statn ie komunikaty statysty­
k a  donoszą, że w  dniu 2 b. m. 
zarejestrowanych było 7.020 ro ­
botników zatrudnionych przy ro ­
botach m iejskich. W  związku zl 
Wykończeniem szeregu prac i  nie 
sprzyja jącym i warunkami _tmc 
■ferycznym i w  licznych dzia iacl 
robćx publicznych, prowadzonych] 
Prze* m iasto liczba zatrudn io­
nych została zmniejszona, R e­
dukcje objęty robotnikow pracuj
jącycn przy robotach ogrodn i­
czych, tram wajowych, budowla 
Uych 1 t. p. L iczba bezrobotnych 
automatycznie wzrosła.

Tak w ięc w  zapoczątkowanym 
Wyścigu, w  tej chw ili „prowadzi* 
bezrubocie.

S. I.

a w O B M A L N E  
i  a Z K G *  I W E  Z J A W I S K O

Do Związku SpótdZaelr.' S,po 
żywców „Społem 44 ra le ży  wielka 
ilość spółdzieln i włościańskich. 
Jest to zjaw isko anormalne 
szkodliwe. Chłop bowiem  jest 
Przede wszystkim  wytwórcą. Jak 
że w ięc muze należeć i popierać 
spółdzielnie spożywców, które 
już w  swym założeniu godzą w 
jego  interesy, jako wytwórcy.

Zaopatrywanię chłopów przez 
spółdzielnie w  naftę, zapałk., n i­
ci i  t. p. artykuły, nie uspraw ie­
d liw ia  w cale rac ji bytu społdzicl 
ni spożywców „Społem 44 po 
Wsiach. T e  funkcje pow inien i mu 
si spełniać, czy to w obecnyn 
Przejściowym  okresie nandel wę- 
drow n j, czy też sta ły  skiep na 
m iejscu we w s i

Tego  anormalnego z j av .ska 
Wielu jeszcze w łościan n ie rozu­
mie. T ę  nieświadomość mas w y­
korzystuje w łaśnie „Sporem 44.

a  a

R a c ja  s t a n u  R z e c z y p o s p o l i t e j
w y m a g a  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  a d w o k a t u r y

Wnioski na dzisiejsze zebranie Izby Adwokackiej
N ł  dzisiejsze walne zgrom adze­

nie warszawskiej Izby Adw okac­
kiej grono adwokatów  Poiaków 
zgłosiło wniosek treści następują­
cej:

„N izc j podpisani w  powołaniu 
się na uchwały zapadłe na Z je ź ­
dzie Zw iązku Adw okatów  P o l­
skich w  W arszaw ie w  dr.iach 8 i 
D maja 1937 r., cgłoszone w  nu­
merze 6 „Pa les try44 z czerwca 1937 
r., a szczególnie zważywszy,

I. że sprawa polskości adwo­
katury nie jest je j sprawą w e ­
wnętrzną. Ra^ja stanu Rzeczypo­
spolitej i interes Narodu Polsk ie­
go wym agają  polskiego charakie- 
ru adwokatury, jako czynnika, po­
wołanego do spełniania ważnych 
funkcyj o charakterze państwowo 
społecznym, w yw iera jącego ważki 
w p ływ  na kształtowanie się pojęć 
prawnych i etycznych społeczeń­
stwa, na jego  stosunek do w yk o ­
nywania obow iązków  publicznych 
oraz do sądów i urzęuow,

II. że n ieproporcjonalnie w ie l­
ka w  porównaniu z odsetkiem  lud­
ności żydow skiej w  Państw ie, ro ­
snąca od szeregu lai w  coraz szyb­
szym tempie liczba adwokatów  - 
żydów  przekracza już dzisiaj po­
łow ę ogólnej liczby adwokatów  w  
całym  rańsrw ie,’ a w  poszczegól­
nych Izbach adwokackich stanowi 
przytłaczającą przewagę,

II I .  że taki stan gouzi w istotny 
interes Narodu i Państwa, musi 
zatem ulec radykalnej zmianie, 
wnoszą:

„W alne Zgrom adzenie A d w o ­
katów  Izby  Adw okack ie j w  
W arszaw ie w zyw a Rade A d w o ­
kacką, aoy wszczęła na w łaści­
w e j drodze akcję i starania, 
zm ierzające do uzdrowienia o- 
betnego nienormalnego skiaau 
narodowościowego auwokaiury 

w  naszym Państw ie i  n iezw łocz­
nego zapewnienia Polakom  zde­
cydowanej w iększości w e w szy­
stkich w ładzacn Samorządu ad­
wokackiego, mająe na uwadze 
następujące zasady:

1. liczbo, adwokatów zyaów

nie może przekraczać procen­
towego stosunku ludności ż y ­
dowskiej ao egoiu iuanosci 
Państwa;

2. w  Izbach Adwokackich, w  
k iórych liczba adwokatów  ż y ­
dów  przekracza powyższą nor­
mę, nastąpić musi niezwłocznie 
zamknięcie list adwokatów  i a- 
p likantów  adwokackich dla 
kandydatów  narodowości ż y ­
dowskiej;

3. wskazane w yże j zasady 
przy jęte  być p ovrinny również 
za poastawę normowani? ao- 
p ływu m łodzieży nz w ydzia ły  
prawno U niwersytetów ;

1. nowe prawo u ustroju A d ­
wokatury zaw ierać powinno 
przepisy, które, nie naruszając 
zasady samorządu i w yb iera l­
ności w ładz samorządowych, 
dawałyby skuteczne gwarancje 
niezwłocznego zapewnienia zde­
cydowanej w iększości w e  
wszystkich władzach admoizą- 
du adwokackiego dla adwoka­
tów  Polaków 44.

go, walczącego w ytrw a łe  o unaro­
dowienie i  uwolnienie spod ob­
cych w p ływ ów  wszelkich azie- 
dzin polskiego życia w  znacznym 
stopniu przeniknęły już do całej 
szczerze polskiej adwokatury.

Drugi w n ioiek, zgłoszony przez 
adwokatów  Polaków , '  dotyczy 
bezprawnego używania przez aa- 
wukarów żydów  imion chrześci­
jańskich. Jest nasminnyiń z ja w i­
skiem, że różni Szmule, Herszki 
czy Rloszki poaają się na blankie­
tach firm ow ych  i w  składanych 
w  sądzie pismach za Stanisławów 
Henryków, M ieczysław ów  i t. p., 
wchodząc przez to w  wyraźną 
kolizję z przepisami prawa kar­
nego. W nioskodawcy żądają, by 
Rada Aawokacka z całą energią ko chw ilowo poprawić 
pociągała w innych tego rodzaju 
przestępstw do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej, jak  również by 
zawiadam iała o tym  odpowieanie 
w ładze dla wyciągnięcia przez nie 
konsekwencji na drodze karnej.

Jednolite stanowisko, jak ie 
wszyscy adwokaci Polacy (z  
w yjątk iem  nielicznych szabesgo- 
jów , zw iązanych węzłam i rodzin­
nym i czy interesami pieniężnym i 
z żydostwem ) zajmują w  poruszo­
nych w e wnioskach tych kw e­
stiach, dowodzi, że zasadj i ha­
sła ruchu narodowo - radykalne-

K O L C E J * *
ROSS

A  MAZEŁTOP/
D ow iadu jem y się, że w  0 -  

s t iow iu  w ie lkopo lsk im  zydzi 
w y k u p i l i  wszystkie stare i  nad  
pęknięte garnk i,  aby w oszczęa 
ny sposób zrooić owacje ży­
dowsko - książęcej parze Ra­
d z iw i ł łó w  podczas uroczysioś-

P A L T A
G A R N I T U R Y

G otow e i oa zam ów ien ie

B£l> M A C I E J O W S C Y
74 M a r s z a ł k o w s k a  74

O d  9 6  g o d z i l i  b r a k  w ia d o m o £ c <

o losach polskiego „D&uglasa”
S O F IA , 26. 11. W ładze admin- 

stracyjne, ludność i oddziały woj 
skowe w  dalszym ciągu ;órączK0 
wc poszukują polskiego samolotu 
„D ouglas44, który zaginął podczas

lotu nad Bułgarią.
Do gedz. 17-ej 

byio  rezultatu, 
utrudnia mgła i 
śnieżne.

w piąiek nie 
Poszukiwania 
gęste opady

Z n a m i e n n e  p r z y p o m n i e n i e
L-st marsz. Piłsudskiego o bszpartyjnuści

C z y  g e n .  W k .  S i t a r s k i

wychudzi z wb ske?
„Krakow ski K u rier W ieczorny441 gen. Sikorski wychodzi ostatecz- 

hisze: I nie z wojska.
Jedno z ugrupowań politycznych

W arszawski Okręg Zw iązku L e ­
gionistów  drukuje w swym  biule­
tyn ie nieznany Jotyciczas list 
ruarsz. Piłsudskiego, pisany w  po­
czątkach 1916 roku do zespołu 
stronnictw aktywistycznycn, zor­
ganizowanych w cen tra lny  K o ­
m itet .Narodowy Początek tego l i ­
stu brzm i:

„Do wimdomeści mojej dtizly 
gruchę i mej-sn* odgłc.j walk wy- 
.jrczych w Warszawie. Nigdy iiie 
byłem z* bszpartyjnością, twier­
dząc, że brak partii jest stanem a- 
kuituralnym, że :atem walka par- 

« tyj pomiędzy oobi jest koniecz­
nym, bo najczęściej zdrowym zja­
wiskiem społecznym” .
Jest rzeczą znamienną, że aku­

rat obecnie Zw iązek  Legion istów  
zdecydował się opublikować ten 
list zaw iera jący tw ierdzenia tak 
niepodobne cło w ie lu  oświadczeń 
późniejszych marsz. Piłsudskiego 
i do tak zw. jego „testamentu po­
litycznego", na który dzisiaj po­

wołu je się szereg różnych działa­
czy sanacyjnych.

N ie zapominajmy jednak że d  w tsei nej_ ,V ten sposób po- 
tc dopiero początek walk i, k tó rą ' m ,  pierwszlj ch  w dziejach  
doprowadzić rzeba do z w y c ię - ! ga n̂ _ ( żydowskie beda rzuca- 
skiego końca. Ograniczenie liczby j np w 0drzw i a patacu książęce- 
żyaów  w  adwokaturze czy cza,0 - qQ ,  ra d CSny i o k rzyk i  ;r>: a 
w e zamknięcie list adwokackich i | j j iazełtc ( kno tK
apliknnckich dla żydów  może ty l-  i _

sytuację, ZŁUDNE  P O Z O R Y
stanowi minimum tego, czego w y-! W prasie same:  ̂
maga interes i godność narodu kąjiferenęje, audiencje, kiU-
ale zagadnienia .polskości pule-, by, zjazdy, dek ,'U’acje, kon-re- 
stry nie rozwiąże. Adwokatura konsolidacje, perti aktacje, 
jest zDyt ważnym czynniniem w ko m p ro n is y ,  przygotowania,  
życiu narodowym, zbyt wielki przew idywania , oczekiwa-  
wpływ wywiera na kształtowanie ma...- .
się poczucia prawnego narodu,! Z a rw a ło  jj się niebywai o 
na jego pozion. moralny, zbyt po-; *VWteme pontyczrw. A tym rza  
ważny udział bierze w wymiarze, sem mc- się me dnieje. A awet
sprawiedliwości, aby w  skład je j 
mógł, nawet w  nieznacznym stop­
niu, wchodzić tak rozkładowy, ob 
cy i w rog i polskości żyw ioł, 
żydzi Krętactwo, stosowanie tal- 
mudycznych form ułek i w yb ie ­
gów, obniżanie poziomu moralne­
go —  oto, co wnoszą żydzi w  ż y ­
cie palestry. ,

D ldtego w  polskiej adwokatu­
rze nie może być miejsca dla ż y ­
dów. .

Po  numerus clausus przyjść 
musi numerus nullus!

paru m in is trów  na wylocie od 
roku  nie może jakoś wylecieć,

NIF NA CZASIE
Polakożercza „ O p in ia “  Opi­

suje ja k  io w 16M r. Jakób  
Sobieski ( ojciec k ró la  Jana), 
pan na Ż ó łkw i,  skazał żyda  
Gąba na plagi i  banicję za to. 
że m ia ł  dziecko ze swą służą­
cą - chrześcijanką . Dziś tak  
rozsądne postanowienie me  
grozi. Nasi „panow ie "  są zbyt 
gęsto pożenieni z żydówkam i.

( k o l ) .

D Z I Ś  O T W A R C I E
w i e l k i e g o  W y t w o r n e g o

M A G A Z Y N U  M  E B L I

p .  ł .

teł. 3-49-85

C I Ę Ż F t i l W S i ę i
N O  W  V  i  W  I  A  T
o c z y m  ł a s k a w i e  z a w i a d a m i a m y  P . T .  S z .  K l i e n t ń

„Zieisnozzeitie tfarodu i owszem 
ale pod sanacyjnym R*er  ̂w. iniw mh

Młodzi piłsudczycy przeciwko gnattu sanacyjnemu
(K . ) .  „Gazeta Polska44 zamiesz­

cza artykuł wstępny pióra p. Bo­
gusława M iedzińskitgo. Zakoń­
czenie tego artykułu brzm i;

...stoi jednał: niezła załoga: sia­
ra wiara legionowo - peuwiacka. 
Trzeba jednoczyć wysiłek naiodu, 
trzeba go ująć w kadry zorganuo 
wanej woli — do tego wzywa Na­
czelny Wódz, Wszyscy się zgadza­
ją, że to jesl rzecz dobra, święta i 
konieczna...

Czyż tedy ma się robić, „aż się 
zrobi sama"? Nie. My będziemy

zwróciło się w konkretnej formie 
do gen. Władysława Sikorskiego o 
przystąpienie do czynnej współpra­
cy politycznej, Wedmg po&iusek, 
krążących w sferach politycznych 
Warszawy gen. Sikorski nie dał 
na razie konkretnej odpowiedzi 
iednak odniójł się do propozycji 
lość przychylnie .

N iew ątp liw ie  pogłoska ta ma 
m yśli Stronnictwo Pracy. 

(,(lyby pogłoska ta okazała się 
^ 'awdziwa, oznaczałaby ona, że

K SftiwsKi ustspi
. Naczeln ik wydziału prasowego 

®Z. p, Skiwski, ma ustąpić z 
A ń iow an ego  stanowiska i objąć
lefownictwo placówki uypioma-
c;

K o r o  2 5  y
b ę t f z i e  k i e r ó w a ć  S e j m e m

W poniedziałek zeń ranie *v Resursie

C a r ?

2nej w Rydze. Szefem  wydzia- 
Prasowego MSZ ma zostać po

1 g0 ustąpieniu jeden z dzienm- 
z „Gazety Po lsk ie j44.

^ Dziś ukazać się ma zarządze­
nie Prezydenta R. P . o zwołaniu 
sesji buażetowej obu izb. W  ten 
sporób rozpocznie się jesienno - 
zim owy sezon poktyczny.

P ierw szym  em ocjonującym  mo 
mentem tego sezonu bedzie już 
w poniedziałek 29 b. m. zebra­
nie posłów i senatorów w  Ktsur- 
sie obyw ate lsk ie j w  sprawie u 
tworzenia klubu parlamentarnego 
OZN. N a  zebraniu tym komis.a 
powołana do opracowania zasad,

Albo —  albo

dolska narodowa czy
dyktatura marksistowska?

Ł   ̂ Pierwszym  numerze nowego 
j^°dnllca „A lbo  - aibo4 p Leon 
h u"tkowski stawia takie alter-

®en. Sosnkows.ii
* f e m  7 p u t f< u  u t a n d w

hn. I)aJbIiższym czasie nastąpić
1 Ut°czysto nadanie -.zefostwa

u âri° w  generałow i broni 
- rzow i Sosnkowskiemu. 

V d: - W °  pułku nadaje p. Pre- 
N. P. na wniosek ministra 
wojskowych.

Wybierajcie:
ALBO swobodny byt, «LB O  de- 

spocja i jarzmo;
ALBO republika piaty, budowlana 

wolnymi rękami, A I BG ..drutowany 
obóz niedoli powszechnej,

A l.BO żyzność i uroda życia, AL­
BO hańba i podeptanie;

ALBO jasnu od myśli, ALBC noc 
grubo zaciągnięta nad sponiewiera­
nymi sumieniami.

W ybór ła tw y i niewątpliwy. 
W ybieram y p ierw szą ewentual­
ność. Tylko dodamy jeszcze jedną 
alternatywę: „A lbo  Polska naro­
dowa, A lbo dyktatura m arksiz­
mu44, a nie jak  ło czyni p. K rucz­
kowski „A lbo  demokracja ludo­
wa, albo faszyzm 4

na których ma opierać się współ 
działania posłów należących do 
0*onu na teren ie parlam entar­
nym złoży sprawozdanie ze 
swych prac, przedstaw iając rów­
nocześnie projekt regulaminu klu 
bu Ozonu w  Sejmie.

R E G U L A M I N
Regulam in ten opracowany 

przez biura przy ul, M atejki jest 
dość ostry. Zaw iera on przede 
wszystkim przepis o solidarnym 
i karnym głosowaniu członków 
klubu w  sprawach na jisto tn ie j­
szych: w  odniesieniu do rządu i 
w sprawach budżetowych.

O P O Z Y C J A
N a zebraniu poniedziałkowym 

niew ątp liw ie ujawni się pewna o- 
pozycja wobec zamiarów utworze 
nia klubu parlamentarnego Ozo­
nu. Z jednej strony przeciwko 
tym projektom  wystąpi prawdo­
podobnie Koło Rolników', które 
zostało całkowicie wyelim inowa­
no ze składu Kom isji, z drugiej 
zaś projekt zaatakuje tak. zw, le­
w ica legionowo - demokratycz­
na.

Stanowisko „N ap raw y44 wobec 
projektu powołania do życia klu­
bu ozonowego, jest n iejednolite. 
Jedni „napraw iacze", jak np.

PA M IĘ TA J  O B E ZR O B O TN YC H  

NAR O D O W C AC H

sen, Olewiński, aprobują projekt 
powołania kiubu, inni, jak pos. 
Kopeć, wypow iadają eię przeciw ­
ko temu projektow i.

K L U B
D E M O K R A T Y C Z N Y

m t
Jeżeli w  poniedziałek powsta­

nie w  Resursie Obywatelskiej 
kiub parlamentarny Ozonu, to na 
leży liczyć się, że w najbliższych 
dniach powoła do życia swoją e- 
manację parlam entarną rówm eż 
K lub Demokratyczny. Takie pole 
cenią przynajm niej wydała „sza­
ra em inencja44 K luou Demokra­
tycznego 

W  kołach parlamentarnych u- 
trzym uje się przekonanie, i e  klUD 
Ozonu może liczyć na udział oko­
ło 80-ciu posłów.

Powstanie Klubu ozonowego w 
Sejmie będzie n iew ątp liw ie mo­
mentem decydującym, jeś li cho­
dzi o przebieg zb liża jącej się se­
sji budżetowej. Koła  parlam entar 
ne uważają, że wynik zebrania 
poniedziałkowego zadecyduje, kto 
będzie miał w'pływ na kierunek 
prac Sejm u: Koc, czy Car.

Podobno na ostatniej konferen­
cji pik. Koca z marszałkiem Se­
natu Prystorem , doszło do uzgod 
nienia poglądów na sprawę klu­
bu parlamentarnego OZN i w 
zwuązku z tym marsz. P rystor 
obejm ie prawdopodobnie stanowi­
sko prezesa tego klubu, >

ją robić i —  jak bywało — znowu 
narosnę nasze szeregi, zamiast się 
wykruszać.
W ynika z  tego wyraźnie. Z jed­

noczenie narodu i  owszem. A le  
tylko pod naszym kierownictwem. 
Tak ie postaw ienie sprawy w 
gruncie rzeczy przekreśla wszel­
ką możność zjednoczenia. Społe­
czeństwo bowiem chce zmiany 
tylko po istotnej zmianie udzie­
lić  może nowych pełnomocnictw 
zaufania. W szelk i dalszy ciąg 
dzisiejszego systemu będzie kul­
tywował bierność polityczną 
zamrażał energię społeczną.

N a szczęście w  młodszych ko­
łach obozu sanacyjnego zaczyna 
w iać nowy auch. W yrazem  takich 
dążeń jes t m iędzy innym i tygod­
nik „Jutro P racy44. Artykuł 
wstępr.y tego pisma m ów i: .

Jedenastego listopada miarowym, 
krokiem maszerują młode roczniki 
wszystkich barw, maszerują wie­
rząc w słowo o zjednoczeniu, a 
ta n gdzieś w j Lwowie, a zresztą 

. poco wskazywać palcem, innych 
zostawmy w spokoju, parafie oko- 
pują się sypią szańce, stare sztan­
dary wysuwaję na czołu.

T t  sztandary, które w muzeach 
chwały narodowej winny zpjąć 
pierwsze miejsca, te sztandary do 
których dzieci polsKie modlić się 
powinny, bo w nich drzemie wiel­
kość i polski wyraz Boga al; te 
same sztandary rzucone dziś na 
ulicę niosą za sobą zly ton patosu, 
Ministrowie napewno gorzej mówią 
niż sztandary.
Co nrawda i w  tym artykule 

brzmi jeszcze nuta przyw iązania 
do m inionych form . Czytamy bo­

w iem :
Konstrukcja pańsiwa — Konsty. 

tucia.
Noimy żyda narody — Dekla­

racja lutowa.
Deklaracja lutowa — deklaracja 

narodowa — nocjonafisiyczna.
To przypominamy — to będzie­

my pkzypo.iiinać.
jeiel- naród ma uwierzyć nowe­

mu kierownictwu życia polityczne­
go lo deklarac.a pułkownika Koca 
musi b jć  realizowana, nie wolno 
dopuścić do tego, by jej najistot­
niejsze element* glnę.y tv labiryn­
cie izupełnień, Interpietacji i for­
malizmu
A le  jednocześnie pada tam a -

św iadczenie:

Konstytucja nikomr nie zapisy, 
wała er w tatów.

Najwięksi.ym moralnym r/ało 
rem -riisuóczyków jt it  cc że pisali 
Konstytucję nie dla <iebi<, lec; dla 
ca.ego Narodu

Deklinacja lutowa to wielki 
błysk — to symbol zjtdnoczenia — 

to glojnt wezwanie do jednego, 
wielkiego szeregi 
A  rola pitsuac;yKOw?

Zamieniać znaczki organizacyj­
ne. On<żvnlacy ł btrzeicy, czy pa- 
mięiacie'4

Zamieniać znaczki organizacyj. 
ne!
Zam ieniać znaczki organizacyj 

ne! A  w ięc wyraźne przeciwsta­
wianie się koncepcji „ghetta  sa­
nacyjnego", reprezentowanej 

przez p. M iedzióskiego. A  więc 
stanowisko słuszne i zdrowe. 
N ie  ma bowiem w  dzisiejszej Pol 
sce m iejsca na ghetto ani kote- 
ryjne, ani partyjne. W  Polsce 
może istnieć tylko jedno ghetto; 
ghetto dla żydów.

Proces szfr.bf trucicieli
rozpoczął się w Ostrowcu

KIEl CE, 2g. j j  Aa stsji wyjazdu 
wej „Jomskiego Sądu Okręgowego 
w Ostrowcu kieleckim roznoczęla się 
roz],.awa kurna przeciwko .zajce tru 
cicieli.

Nu Lw ie oskarżonych zasiedli; go- 
letni Jan Stępień, oskarżony o otru- 
ese zony Marianny i nakłonienie Wi- 
t torii hryziel do otr„w »  arszenikiem 
jej męża Antoniego, Wiktoria Fryziei, 
oskarżoni o otrucie swego męża An­
toniego, Aleksande- Poleżajew, oskar 
zony o to, że namówił Mkiię Gurgul 
do otrucia Waleni Gurgul orcz Jana 
Stępienia do otruc.a żuny dostarcza­
jąc im trucizny. Maria Gurgul oskar-

żona o ust* a w „nie otrucia Waleril 
Gurgul w cnęcl zysku.

Cs .ariony Jan Stępień w  ogniu 
krzyżowych pytań pczyznał sie ’ że 
otrm 0./a źone aiszenlkicm 1 namó- 
w * Wiktone Fryziei do otrucia męża, 
ab i móc Później ją poślubić. atęp'c-ń 
kupił trucizn? za 12 zł. od Poleżaie 
wa. Fryzielowa przyznała się rów­
nież do otrucia swego mężp, nato. 
miast Mar.a Gurgul i Poleżajew do 
winy się nie przyznali.

Na rozprawę wezwano
kÓW.

16 fwiad-

k.
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Z & e c e  i n i d a s a .

T Y L K O
I tZlEŃ?

TV walce o odżydzenie wyż~ 
szych uczelni, studenci Pola­
cy w p ro w a d z i l i  bardzo m i ły  
obchóa „ dzień bez żydów '1, w  
k tó ry m  można zobaczyć utze l  
nię w  tak im  stanie, w  ja k im  j 
będzie za iat k i lk a ,  m ia n o w i­
cie nie wpuszcza się wtedy  
an i jednego żyd i iaka .

Mam  ty lko  pretensję do or­
ganiza to rów  o jedno. Robi i 
się „ tydz ień  gór" ,  tydzień  j 
LU P P ", aa le j ca ły szereg róż­
nych innych  tygodni dlacze­
go więc, o ile chodzi o zyaów, 
to ty lko  jeaen azień.

To nawet nie wypada. Sani 
żydz i mogą się obrazić, że się 
ich  tak  lekceważy.

P roponu ję  więc zaprzestać 
nareszcie rob ien ia  „d n ia  bez 
żydów ", a urządzić na razie 
„ tydz ień  bez żydów \

A  następnie tą imprezę m o i  
na będzie rozszerzyć i  za p rzy ­
k ładem  ,,miesiąca ks iążk i"  w 
rządzić ta k i  sam miesiąc na 
uczelniach Na pewno taka im  
preza spotka się z entuzja­
stycznym przy jęc iem  o lb rzy ­
m ie j  większości Polaków.

Na dalszym zaś p lanie leży 
naśladowanie „ ro k u  polarne­
go" i  urządzenie „ ro k u  bez 
żydów ". Późn ie j się ta k i  ro k  
ty lko  przed łuży i  sprawa zaży 
dzenia wyższych uczelni bę­
dzie rozwiązana.

Skończmy więc n a ra z i  ie z 
tym  dniem

B. REZA

Z y c i e  

k u l t u r a l n e
A N G L IC Y  O  C O C T E A U

W  ostatnim numeric „ Ih e  New 
Stetesman ond Nation”  omawia kry 
tyk angielski, G. W. Stonie>’, najnow­
szy reportaż znakomitego pisarza fran 
coskiego, Jana Cocteau; Naokoło 
świata w so dni“ . stonitr oodkrsuia 
niezwykłe walory Cocteau: „N ikt nig­
dy nie pisał 06 niego przejrzyściej” .

.Izym uderza pisarza swym bez­
względnym, natrętnym wprost dla 
cudzoziemca- uwielbieniem dla Mnsso- 
liniego, z  niezliczonymi plakatami na 
muracn miast. W Kairze zasta.e Coc­
teau martwotę I senność — wody rze­
ki, zatru>vŁ/?£cj swym zapachem o- 
koiicę —  „cą bez wątpienia pu/stoso 
wane do gustu krokodyli (cyt. za 
stonierem). —  Z  prawdziwie kiolin- 
gowską plastyką oddaje Cocteaa e- 
gzotyzm  Azji- Bombaju i Hong . Kon­
gu. „M ag la - ł sugestywność słowa — 
to najbardziej wydatne cechy artyz 
mu znakomitego przywódcy młodej 
katolickiej literatury francuskiej.

S E M IN A R Z Y Ś C I Z  A r R Y K I  
W S C H O D N IE J  W  W A T Y K A N I E

W  semestrze zimowym obecnego 
roku akademicloego udają się do Rzy- 
mu po raz pierwszy w dziejach A fry­
ki wschodniej — trzej seminarzyści -  
tuOylcy z wdrariatow: Zanz'baru, K i­
limandżaro I Szyry do Kzymu, by .am 
kontynuować swe itudra r  papies­
kim X o 'l2giu.n Propagandy. Z o a l i  o- 
ni wyznaczeni do tej zaszczytnej po­
dróży z wyboru —  jako najgorliwsi z 
pośróu imponującej liczby 268 sanuy 
datów do stena kapłańskiego z 9 
wielkich seminariów Afryki wschod­
nią}. Wraz z nimi maja udać się uo 
Rzymu dwaj murzyńscy klerycy z A- 
fryld zachodniej.

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Honorarium  m aleńkiej księżniczki
-  w  m o n e t a c h  p ć ł p e n s o . w y c h

W  Anglii ukazalr się książka C. A . 
shlid p t  „Królewska córka” . .

W książce „ą  za.va.tt liczne epizo­
dy z życia maiych księżniczek 1 a- 
.regdoty charakteryzujące przyszłą 
królowę Anglii, księżniczkę Elżbietę, 
oraz je j siostrę ks. Różę Malgmzatę.

—  Jeżeli zostaaę kiedyś królową 
powiedziała pewnego razu Elżbieta, 
to przedo wszystkim zabronię jeździć 
konno w  niedzielę. Zwhrzęta te i po* 
winny mieć dzień odooczynku.„ 

Księżniczka Małgorzata, oświad.

czy la, gdy je, ojciec zestal królem:
—  Naprawdę jak to przykre Je 

dopiero tera? nauczyiam się podpisy, 
wać * bez Uędu swoje nazwiska 
„Księżniczka York” , a teraz mi mó­
wią, że Już nie mogę się tak podpisy- 
wać, że teraz jestem po prostu Mai 
gorzatą. Widocznie odkąd mój ojciec 
został królem, to js  jestem już ni- 
czym.

Sir James Barry autor znanej książ 
kl dla dzieci „Peter P a r 14 byl o- 
gromnym przyjacielem obu księża.-

f czek, Księżniczka Malgc.zuta por ie< 
Iziala mu pewnego razu:

— Pan jest moim najlepszym przy­
jacielem, a ja jestem najlepszą pań­
ską przyjaciółką.

Barry wciawil te słowa dc swej o-

Z  t e u t c i  o  t e a t z z e

S w i t  i s a  W a c j K
TE A Tk  ATENEUM: G ABRIELA ZA PO LS K A  „P A N N A  i.JALICZEW 

S K A “ , SZTU K A  W  3-ch AKTAC H .
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C Z C I C I E L E

W O T A N A
P O W I E S O

A księżna jakby oczekiwała na wynik tego szperania, bo 
nie zniecierpliwiła się bj najmniej, lecz stała śledząc wzro­
kiem ręce gajowej, plądrujące w czeluściach tajemniczego 
kuferka. Ciotka znalazła widać wreszcie to, czego szukała 
Krzywiąc się trochę i postękując cichutko, podniosło się z 
klęczek z zaciśniętą w dłoni małą czerwoną chusteczkę, za­
wiązaną w wielokrotny supeł. Zbliżyła się do księżny powo­
li, jakby spełniała jakąś doniosłą ceremonie, i doręczyła jej 
ten węzełek.

—  Tu jest przedmiot, o który pytała księżna pani —  po­
wiedziała. —  Pan Bóg lubi niekiedy okazywać swą łaskę lu­
dziom, chociaż niewiele kto może się pochlubić, że na tę ła­
skę zasłużył.

Słowa te zabrzmiały jak tajemnicza przestroga I księżna 
tak je zrozumiała za^ewme, bo z widocznym wzruszeniem po­
chwyciła czerwony węzełek i ukryła go natychmiast w fał­
dach swojego wspaniałego futra. A s<jrce Anki ściągnęło się 
w tej chwili takim żalem, jakby księżna przywłaszczyła so­
bie coś, co powinno było być ..ej i tylko jej własnością Zaraz 
potem zresztą wpadła w stan dziwnego oszołom enia. szyst- 
ko dokoła s‘ało się jej jakieś obojętne i obce. Nie odezwała 
się ani słowem do Przetockiego, kiedy zwlókłszy s.ę z łóżka, 
odziany z pomocą Gołąbkowej i otulony w swoją w.atrem 
podszyła jesionkę, oddalał się, podtrzymywany przez 
księżnę.

Nawet głowa mu nie kiwnęła, cho. od progu j-rzcze od­
wrócił sie i żegnał ją spojrzeniem, w którym inna dziewczy­
na dopatrzyłaby się może czegoś więcej niż samej tylko 
^?dziec.'J5 oś«i. Ni* ruszyła «i« * i wtedy, kiedy głośne

K siężn iczk a  E lżb ie ta

statniej sztuk] „M ały  Dawid”  i kiedy 
sztukę wystawiono nr scenie p izv- 
niósł księrniczc M algo.zrcte woreK 
pół pensowych monet — lako honora­
rium za sztukę, którą napisali do spół­
ki.

Ponura, wiecznie tonąca w  mro­
ku suteiena. p e łń  zapachu my­
dlin, z bucnającą parą balią na 
środku —  opryskliwa i  obskurna 
praczka — uc,_eń sierota, biedak . 
suchotnik, żyw iący się czamyn 
chlebem i  łacińskimi słówkami — 
statystk ■ z opery, marząca o sła­
wie, a tonąca w  długach i w  nę- 
rzy —  to jeder świat, ten pod po­
ziomem ulicy.

A  drugi —  to świat na pierw­
szym piętrze, to podstarzały adwo­
kat, zamożny pan w  meloniku ' bo­
gatym futrze, r ozdoba „wyższych 
sfer", okrywający sztywnym gor­
sem wytwornej koszuli łajdacką j 
duszę rozpustnika i brutala, spar-' 
szywiałe serce burżuja, rozprawia 
jącego o honorze i godności, a nie 
usługującego na podanie ręki —  
to żona jego filantropka „z zasa 
darni” , dumna ze swej misji pod­
noszenia „upadłych”  dziewcząt, 
lecz „wkraczająca” dop.eru w ów ­
czas gdy „upade1' ”  posuną’  się już 
odpowiednio aaleko —  to wresz­
cie przyjaciel adwokata, gentleman 
z pozoru, s w  istocie jak kropla 
wody podobny do pierwszego.

Obydwa te światy odmalowane 
z pasją, z przejęciem, z fotografiez 
ną wyrazistością, jaskrawo. Zet­
knięcie ich tworzy odrażające ba­
gno podłoud i  zakłamania, niespra j 
w iedliwości i zbrodhi, udrapowa- E 
nych płaszczem dostojeństwa, go­
dności i zasad...

Dziś. kied* patrzymy na wnę-

Doktór Stefan Sienicki
Wystawa marska ns Wyj? aia Architektury P.W*

Praca malarska jest zawsze dia 
architektów i studiujących architek­
turę studentów czymś co przyczynia 
się do pogłębienia ich reakcji na pla­
stykę. A tego w architekturze nie 
można lekceważyć.

W.dzialem wystawę z roku UDiegie- 
go i muszę przyznać, źe poziom wy­
stawy obecnej jest znacznie wyższy 
J że kierunek w jakim wystawy po­
szły rokuje im - dużą przyszłość, ł  j 
wprowadzenie zupełnie nowego ele-1 
mtntu w postaci jednoczesnego pc j 
kazu Drac wykładowców i studentów 1 
może dać wyniki harazo dobre. Bo i 
niewątpliwie nie minie bez pożytku 
zooaczeme orzez studentów realizacj_ 
tych wszystkich uwag, jakie w prze- J 
ciągu szeregu lat w rzasie korekt od 
dr. Sienickiego słyszą.

Dr. Stefan Sienicki — docent przy 
katedrze rysunku odręcznego, którą 
prowadzi prof. Zygmunt Kamiński, 
zaprezentował 11 obrazów, Dędących 
notatkami z ostatniej jego podróży 
do Wioch. Sienicki operuje akwarelą 
w połączeniu z czarną kredką. Mate­
riał nie jesł zbyt wdzięczny, a połą­
czenie jest przecież ryzykowne. I je­
żeli na co trzeba zwrócić uwagę, to 
w pierwszym rzęozie na samą meto­
dę łączenia technik. Kredka nie jest 
u niego elementem samodzielnym i

trzaśnięcie z bicza i suchy zgrzyt szorujących po śniegu płoz 
zwiastował)’ jej, że skończyło się wszystko.

Gajowa powróciła z twarzą, rozpromienioną niezwykłym, 
radosnym spokojem.

—  No —  powiedziała, zamykając drzwi, —  czegoś podob­
nego nie sDoóziewałam się nigdy. Pomyśleć tylko, że pc tylu 
latach w sercu ttj kobiety obudziło się uczucie i ze odnalazła 
go tułaj właśnie. Aż wierzy ć się nie chce, aby to było możiwe.

Mówiła półgłosem, jakby sama do siebie, chodząc po iz­
bie energ.cznvmi, prawie męskimi krokami, nie licującymi 
zupełnie ze wzruszeniem, dźwięczącym wT jej głosie. Po chwi­
li dopiero przyDomniała sobie o siostrzenicy.

—  Anka! A tobie co, dziewczyno?
’ Odpowiedzią był głośny wybuch płaczu. Gajowa przypa­

trywała się dziewczynie ze skupioną uwagą i nagle na suro­
wej jej twarzy ukazał się przelotny uśmiech. Wzięła dziew­
czynę w ramiona talo czule, jak nie czyniła tego nigdy.

—  Cicho, córuchno! —  mówiła tuląc ją dc. p*ersi. —  Ci­
cho! Nie frasuj się tak bardzo. To przeminie. Zobaczysz, że 
przeminie —  zapewniała pieszczotliwie a przekonywująco. —  
Powiedz sobie, że nie -widziałaś go nigdy.

—  Ależ widziałam, wi...dzia...łam —  szlochała Anka. —
I... i... księżna mi go za... za... zabrała. A ja.~ ja... nigdy go 
nie zapomnę...

Gołąbkowa przygarnęła dziewczynę jeszcze czulej.
—  Nic nie wiesz, dziecko —  szepnęła. —  To przecież jest 

jej syn.

ROZDZIAŁ IV 

D R  JOHKKE ZMIENIA TAKTYKĘ*
Nadchodził czerwiec. Szkoła w kolonii Na Grobli zakoń­

czyła swój rok. podobnie jak tysiące innych szkół wiejskich, 
a jej kierownik dr Zygfryd Johuke rozpoczynał nowy okres 
pełny troski. Najniebezpieczniejszy to był czas —  te ferie let­
nie, kiedy gromadka, która z takim trudem starał się przy­
swoić kulturze ogólnoniemieckiej, rozpraszała się nagle do 
zwykłych swych zajęć —  do pasania gęsi czy krów, do Doma­
gania rodzicom przy opielaniu sadów czy ogródków. Wśród

nie Dokazano je] obok akwareli. Bo 
przy je j pomocy dr. SienicKi wydo­
bywa wszystkie potrzebne ma walo­
ry i akcenty. Akwarelę zakłada duży­
mi, naświetlonymi plamami, a stono­
wania i całą grę pokazuje przy pomo­
cy odpowiedniego naciśnięcia i poło­
żenia kredki

Di.-Sićhitkl. wyzbywając się, z za­
łożenia. każdego niepclrzeonego efek­
tu, rozmawia z widzem tak spokojnie, 
że przy żadnej z jego prac nie odno­
simy wrażenia jakoby chodziło mu 
tylko o blyśnięcie ładnym zestawie­
niem, lub interesującym fragmentem. 
Sienicki wycinek krajobrazu kompo­
nuje tak, że na plan pierwszy wysu­
wa swoje ogólne wrażenie i to ogól­
ne wrażenie przekazuje w  całej atmo­
sferze obrazu. Trudno jest znalezć 
choć jeden element, któryby chociaż 
w najmniejszym stopniu tę atmosferę 
mącił, lub likwidował.

Na specjalne wyróżnienie, zasługu­
je wnętrze, wykonane tylko kredką. 
Może nigdzie nie ma tyle wyrazu 
poczucia pi/estrzeni i tak subtel­
nej gamy zróżnicowani jak w  tej 
pracy.

Omówienie prac studenckich, po­
kazanych na tej wystawie podam w 
numerze niedzielnym.

Jerzy Stokowski

trze sutereny, tak pidL tycznie, z re­
alizmem odtworzone na scenie 
teawu Ateneum, gay wraz z autor­
ką wnikamy w  sprawy ludzi z p iw ­
nic —  patrzymy na ich tragedię, 
jak na rzeczyw-istość dobrze nam 
znaną. Takie jaskinie nędzj i  
smuticu, jak suterena praczki Że­
laznej znaieźć możemy prawie W 
każdym domu warszawskim, dlate­
go może widok ich na scei.ie nie 
wstrząsa nami rak, jak wiązami 
współczesnymi 'Sapolskir1

„Pann? Maliczews’ca“  Dyła nieg­
dyś Krzykiem protestu przeciwko 
ohydzie stosunków spoiecznych 
B ;egnąc przez lata, krzyk ten o- 
słaot nieco. Zmieniły się pojęcia, 
przywyKiismy do wielu rzeczy, 
zresztą ni? racimy czasu na bier­
ne protesty — czynem zm ieniany 
życie, walczymy o nowy porządek 
i nową moralność. Dziś „Panna Ma- 
liczewska”  jest fotografią rzeczy­
wistości, nabiera znaczenia „m e­
mento”  w  pracy nad budową nowe­
go życia.

Ludzie z „Fannj Marczewskie; “  
to źli, smrtm, nieszczęśliwi ludzie. 
Jedyny piękniejszy, radośniejszy 
ton — to młodzieńczość i uczuci* 
Filo Dauma. Zapolska ani słowem 
nie yypowiada przypuszczenia, źe 
Edes, Filo i ich koledzy nie pójdą 
drogą ojców, że zmienią coś w ży ­
ciu na lepsze. Dziś wiemy, że oni 
to zrobią. Dziś właśnie oni są łedy. 
nym iasnym punKtem w mrokach 
świata suteren i te6o z pierwszego 
pietra. Idealizm młodzieńczy w  
„Pannie Maliczewikiej”  to jakby 
świt wschodzący na bagnie.

„P=»rmę Maliczewską”  wystawio­
no w Ateneum znakomicie. Perza­
nowska, jako teżyserka nie tylko 
nie uroniła nic z wielkich waloró” ' 
scenicznych sztuki, lecz uwypu ril- 
La je  i wartość sztuki podniosła na- 

! daniem je. wyrazu i siły. Teatr A te 
j teum wyspecjalizował się w  prze- 
; mawianiu do widza jak mało któ* 
i ry, a reżyseria Perzanowskiej Jest 
| tak sugestywna, że tę tradycję czy­
ni jeszcze świetniejszą. Niemałe 
pomocą przy osiągnięciu efektót 

1 plastyki widowiska są bardzo dftwri;
bre dekoracje (czy je? ), zwłaszcza 

, w  akcie pierwszyi l  
\ Perzanowska g r » rolę Micnasio- 
wej baidzo naturalnie, przekony­
wująco. Utwierdza w pewności o 
swym wielkim  talencie.

Jadwiga Andrzejewska, dawuo 
nie widziana na scenie, wykazuje 
również, że talent posiada. Zaaje 
się jednek, że nie rozwinęła go 
jeszcze dostatecznie. Jest bardzo da 
brym materiałem, który właściwie 
opracowany, może dać wspaniałe 
wyniki.

Na czele pozostałego zespołu po­
stawić trzeba niewątpliwie Helenę 
Gruszecką. W  roli praczki ŻełaznPł 
jest wprost znakomita.

Na pochwałę zasiuguje również 
Chmielewski i Kuiinowicz.

W yróżnili się Pośpiclowski t Łu­
szczewski.

Stanisław Grzeleckt

tej pracy codziennej, zawsze jednakowej i zawsze pochłan.a- 
jijcej wszystkie siły, co młodsi chłopcy musieli niechybnie 
zatracić, jeżeli już rie całość, to przynajmniej część tego, 
czym przez zimę zdołał naszpikować ich rozwichrzone jas­
ne głowiny.

Moż!?wość taka przejmowała go zgrozy. Miałżeby pójść 
na marne trud całego roku szkolnego? Napracował się prze­
cież dosyć nad tymi chłopakami. Poza programem oficjal­
nym zbierał ich co dnia na pogadanki, w czasie których sta­
rał się wpoić im wszystkim przekonanie o niezłomnej potę­
dze niemieckości, która powinna była zapanować nad świa­
tem. Bystrzejszym dawał do czytania przeróżne dostosowane 
do icti wieku broszury propagandowe, które tajemniczymi 
drogami otrzymywał z zagranicy, a mniej zdolnym przy każ­
dej sposobności nakazywał po prostu przepowiadać głośno 
formułę:

—  Jestem Niemiec i Niemcem pozostanę i Niemcami nę- 
d«£ moje dzieci i wnuki.

Płowowłose bachory pamiętały, że mają pozostać Niem­
cami i że nie wolno im rozmawiać z kolegami inaczej jak po 
niemiecku. Och. póki byli w szkole, pamiętali o tym dosko­
nale. Przecież już na pierwszej lekcji gruby Hans Sirecke 
oberwał trzcinką po łapie za to, że z głupoty popisał się zna­
jomością polskiego języka, witając nauczyciela głośnym 
„dzień dobry44! Inni też zarobili solne z czasem na podoone 
kary, lecz z biegiem tygodni zrozumieli, 0 co chodzi i, cho­
ciaż niekiedy nasuwało się im przy odpowiedzi natrętnie ja­
kieś polskie słowo, zasłyszane podczas zabawy z dziećmi Dol­
skich wsi sąsiednich, to wołek milczeć raczej, niż dostać po 
łapach. Z czasem też trzcioka stała się niepotrzebna, a pod 
koniec roku szkolnego Herr Doktor nie potrzebował już uży­
wać zupełnie.

Ale niebawem zdarzył s.ę wypadek, którego Herr Doktor 
nie omieszkał uinieśck w raporcie, wysyłanym co tydzień 
do Berlina. Gdzieś około Bożego Narodzenia zawitał do szko­
ły kolonista Sirccke —  ojciec grubego Hansa. Przyszedł po­
nury jak noc, z rękami w kieszeniach, a kiedy nauczyciel 
wyszedł na ganek, kolonista zaczął od wymówki.

(D. c. n.).
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Dr Warszawy przet kilku dniami 
przyjecnaf w prawach handlowych 
znan przemysłowiec auutriucki Ar­
tur Kłam, zamieszltały w Wiedniu, 
.h-zi .nysiowiec ulokował aię w  hotelu 
Druhlowakim przy uL Freary nr, 12. 
Po zaiatwien;ji .z it '. .  szei.gu spraw 
Kiam posianowu wyjechać do Wie­
dnia Wynajął przed hotele.t. ta.jów- 
kę i poiecłl ; uwieźć się na ul. Blelań- 
skp nr. 9. Przed domem Xlb.it ka^ai 
Bzorerowi „aczekać a sa. udał się 
do firmy, mieszczącej się w tymże dc 
mu, celem „brania kilku w UL.

Szofer taltSÓwkł, widząc, że we- 
. nątrz znajduj, się duża waliza o.az 
dwie teczki skórz^e, ,>o minucie po­
stoju szybko c Ijecha1 Gdy p.zcmy. 
słowlec wyszedł ze srażący..i, który 
njósl walizę, stwierdził z puerażc 
niem, że taksówka odjechała <

Wobec tego udał się do komłsari.- 
tu XII P. P „ gdzie złożył zameldowa­
nie o kradzieży waliz ora* dwuch te­
czek suórzany.h. W walizie znajdo­
wały się dwa garnitury oraz bielizna 
i biżuteria, w tekact zaś papiery 
wartościowe, i >gółz..i Klam < >bliciyl 
strutt ni sumę ikoło 3.oofl zl. Pisa. 
«■ powiei reznat. że taksówka była 
kc.ora zielonego nr. boczny 761.

Policja wa: zęis cuergiczne docho­
dzenie i ustaliła, żi taksówka n.. 761 
stanowi własność Zygu.ufita Staręgl, 

tm. przy ul. M.JalińskiegO nr. 57 
Mimo, ie  policja robiła w mieszkaniu 
częste -zyty” , steręgi nie można 
hyło nigdy zastać 

W dniu wczorajszym wywiadowca 
X il kom. P. P. przechodzą przypad­

kowo przez Pl. 1 rzęch Krzyży, zau­
ważył stojącą przed Larem i,Al ksan- 
drówka”  taksówkę, koiuru zielonego 
nr. boczny 761.

Policjant sta..ą! na orzec1 wfcgłyin 
...-dnlk„ i wszczął obserwację Po 
kilku minutach z tura wyszeo pod­
chmielony Staręgu. Gdy Szofer ża­
rnie, zał już odjechać, wyr ładowna 
^odbiegł do taksówki . poleci zatrzy­
mać Ją. Szofer stawił opói Nt ala m 
nadbiegł policjant mundurowy, przy 
pomocy którego Strręgę ubezwładrtio- 
no ł przewieziono do aresztu XII ko 
misa.iatu P. P.

U dyżurnego prodoriilka oiaręgr 
przyznał slf dc kradzieży waliz oraz 
tetzek- Staręga ubrany byi w sk 1- 
dziony garnitur, blelizm oraz buty. 
Wszystko zdjęto z niegr przykryte­
go płaszczem policyjnym odprowa­
dzono do ure-ztu. Jtaręga wzięty w 
krzyżowy ogień pytań zeznał, ze re 
szte -.k-ad/ioiiycii rzeczy sprzedał 
właiclcielowl sklepi spożywczego, 
hrjrowl Szewczykowi zam r A l 

Wilanowskiej nr. 18. Natychmiast u 
Szewczyka przeprowadzono rewizję, 
w wyniku Której wszystkie rzeczy 
udnaleziono-

, ! e j e s i r ć i C j s <

r o c z n ik a  i » T 7

w sobotę, 27 bm., w kolejnyi. 
dniu drugiej powszechnej .rejestracj 
mężczyzn ur w t 19IV, Fumi zgło­
sić się w wyaziale wojraowym Za. 
rządu Miejskiego prz: ul. Floriań­
skiej 10. w god: Dd 8 dc 13 wszysej 
pobo.owi, zanJesrkali w 001 ;bie XX\ 
i wodnego komisariatu P. P.
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SpótdkielnL szoferów
di-, r e r & w a c ji  t a K s ó ^ e k

Wczo.-aj odbyło się ne^zwyczaine 
walne zgromadzenie ;złonl‘ ów spół­
dzielni wlabc. dorużek *amoch-ido-

1 '  mi o  §  4 e  r e  f  -j
w  E le k lr o w n i  W a r s z a w s k ie j  

Newe taryfy dla handlu, rzemiosła i przemysłu
ru

!?* usTER Wl biSł
lin *Jl°we lamoowe — .skiernikowe 
liĉ fa lowe częściowe — ginekolo- 
'ą ‘ Naświetlania lampa kwarco- 

Soiiux. Elektryzacja — bergo- 
ie -r jonizacie całkowite 1 czę- 

l>̂e kwasowęj''owe — 
t — siarezape— czte^okomoro-
tle Rolewy -  inhalacie — wszel- 
f C 41501, ' L p. Wykonuje ZAKŁAD 
V-' c-S?.01&-*nic2 „NATURA” W- l  
N w .^C H A  h. tel. v j»-ó9  Pp. 

jtiri, lnikom ulgi. Zakład czynny w 
2,n*cli cd 10 -  12 i 16 -  i.
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*-*-NA 43 przy Marszałkowskiej

Dotychczasowe reform y elektrow 
dotyczyły przev/ażnie zużycia 

konsumpcyjnego ir id u  nrz=z w ła­
ścicieli nńoszkar, Taryfa ulokowa 
zastosowana na początku r. b. dała 
jednak poważne wyniki, o czyn 
świadczy poważny wzrost zużycia 
prądu, wąchający się w  ooszczegól 
nych miesiącach od 9,68% w  lutym 
b. r  po 44,46% w aien>nlu fc. 7, w 
porównaniu z odp, miesiącami ro­
ku zeszłego. Obecne reformy mają

J e d y n i e  k u p c y - P o l a c y  m u g u
snrzedawać wyroby monopolu tytoniowego
W obec reorran izacji sprzedaż^ 

w yrobów  tytoniowych, Monopol 
T yton iow y przystąpił do zaw ie­
rania um ów z kupcami, re flek tu ­
jącym i na spizedaż tych w yro ­
bów

W  związku z powyższym  orga­
nizacja kupiectwa chrześcijań­
skiego przed łożyły w ładzom  M o­
nopolu Tyton iow ego spLy człon­
ków, Kupców - Polaków , cncą- 
cych zajm ować się sprzedażą w y ­
robów tytoniowych. N it wątpim y

że kandydaci przedstawieni przez 
organizacje kupiectwa polskiego 
bęaą w  p ierwszym  rzędzie w z ię ­
c i pod uwagę i  z n im i właśn.c 
przede wszystkim  zostaną zawar­
te u m ów ?,

Prowadzona przez kupiectwo 
polskie i całe polskie społeczeń­
stwo akcja odżydzenia życia go­
spodarczego może znaleźć w yaa t- 
ną pomoc i poparcie ze strony 
m styiucyj i przedsiębiorstw  pań­
stwowych

W sali kina ,  „KOMA"
W  n ied z ie lę , dniu 28 b. m. o i .adz. 12-ej 

odbędzie się
R E C I T A L  F O R T E P I A N O W Y

H E N R Y K A  S Z T O M P K I
W  program ie u twory Schuberta i Schumanna,

D ochód p rzezn aczon y  na A k a d em ick ie  S tow arzyszen ie  C h ary ­

ta tyw n e

. . P O M O C  R I i I i N I E M U "

E B  L  *

“ le należy •clłdntl
Niebywały wprost wyboi bajecznie 
pięknycn .awnów Oen> za goronkę 
mimc sonanego wykonania wyjąikt. 
wo niskie, wamnki dogodne gdyż 
sa 100 ziotyer miesięcznic m< żna 
mieć luicr sową sypialnię, gabinet 
mu jadalnię. aLremr ejs-n za 50 z t  
■Wymiei acy z» aoputą meble star* 
na nowe Salcr Wytwornych Mebli 
ST, RADKI 1CKJ. No w: świat 80,
róg Piemcmego, I-szt piętro. Oka­
zyjne mobis pocnodzące z zamiany 
wyDrzeda.emy Koszykowa 67 w pf 
dwórzu, t*.L 700-38 i Miedziana 10 
Pierackiego IV.

t  r p i  C  Firm. cnrzełcl- 
1LITLI, jaAska ,C 1 % t 

k o w  sk  1“  how$ świst g n  
Duży w "boi cowoczes* “ *

nych an K. goiawks — ratami. Sztuki 
oiedvńctp

M C D i C gotowe i La zamówienia 
•  P L L  własnego wyrobii poleca 

ChrześcijauBks Wytwórnia Katylow- 
?ki 1 Gorgas, ul. świętokrzyska 2.

M C C I E gJti we 1 a* zaiLówiema 
I u  .  L L  , yrtb r lasny Gorgas i 
"aryłowskt. Firma Chrześcijańska, ul 
Nnwogrodzk* 8.

KUCHCI, SFRltOAŁ

- Masz; n.' do pisania 
JSoT Torpedo podróżne,

biurowe: arytmometry
Thales: duży wyból na 

szyu okazyjnych Sprzedał — Kupno 
— Remonty. Garzunaer, Maiszai- 
kowsku 8f  tet. 7uo-05.

RÓŻNE

* \  Uszczelnianie okien, czysrez - 
U  nie szyb ta iio. Osiecki, 

Zło.a 25 tel. 2.27-62.

I A  M  t u  r  7 l f i  Das°we cztero- 
J M 11 lt  U JLr.i llmlesięcznu (par­
ka) sprzeuam, tel. 2.83-33,

Polerowanie cnromowame, niklowa­
nie 1 cynowanie wykonuje Zaklać 

GALWANiCZNO - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOWSKI Widc. i u  tel. 294-38

7 I M  f  lecznicze wysokie gatun- 
£ IL  L f l  ki p0 cenach najniższych, 
chorym na płuca, nerwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym. Bia- 
bym. Nowy Świat 12 m. Ig.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

MEBLE ns gw azdkę można na­
być «. nowootw«'iei ńnn e 

Wyczółkowski sK
Nowy - Swlai H o  Warsrtaf Leszno 101

lu C D I t  firm* ehrześc*ja* 
P i 1 I łL C  ska „Ciężkuwski”  
l f l  Plac Trzech Krzyży 12 po 

leca dnży wybór nowoe*esnveh bio- 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze.

T A P f 7 A M Y  higienie* na ‘apicer- 
I H I  V Lr* 1 1 skie nowoczesne, fo­
tele klubów, wyrób własny poleca 
FL Bielawski, Zielna 17. Front

M l  t D

100 % gwarancji, au- 
racvjnv Różne ua- 

tunki. Przy 10 kg. .atwt. 
r>S2 CZh ARZ • OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.62-3?

NAiiTY ZUBKA najl-ipsze z 
najlepszych do 

nabycia wyłącznie w sktaaa e iab- 
•ycznym uolska Spółka Sportowa 
jtrozchmska 20

PRACE ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać piacę? ZwiuOĆ aię d 
Adnumstracji ^ABC", Warszawa 

AL Jerozolimskie 8a Og.oszeiua o pc 
szukiwanio l zaofiatowanio pracy u  
mieszczamy * ustępstwem 60 proc 
W • ypadkacb uza*adu»>»yGb bespta 
Ude.

PRACE POSZUKIWANE 
w i  m

nt widoku udostępnienie 
elektrypzności warsztatom,

zużycit użytkowania 
handle- mum.

zgłoszonego maxi-

wym, rzemieślniczym i przemysł-' 
wyru i idą w  dwuch kierunkach, 

a) w  dziedzinie oświetleniowej

I  tu obliczenie Dędzie opart* na 
mocy ooraohtnikowej, wg, której 
zostanie oKresiona kategoria oć-

u ry fę  bloKową oparto nie na do- j biorcy. Przy obliczaniu mocy ob- 
wolnie określonych przez odbiorcę rachunkowej s"m kow  nic będą ora 
obliczeniach zużycia, lecz na t. z *  1-* P°d uwagę grzejniki p rzem iło - 
mocy obrachunkov.ej, dającej się iw e>, I R kociołki, kuchniL, piece 
określić ściśle i oDiekt/wnie. I  tu hartownicze, co _ równie: stwarza
zwiększenie spożycia nagradzane ! jf* tniie firmom instalu ! :cyir. te u- 
jest Siopniową oomżką ceny. rządzenia, gdy z ułatwią in. przej-

M o. .  , * O m ! »  r s ?
jest na p dstawie wszystkich zam- r5żnienje -  słUg ’ ije '.y n '"razem spo 
stalowanych żarówek _* pomudę- ^  tenJen 4  taryfy> ^  VIi
c.em grzejników i drobnych silni­
ków, 3 samo przez się wprowadza 
premie za korzystanie z tych urzą­
dzeń.

Za zużycie energii ściśle wg. mo­
cy obrachunkowej instai; od­
biorca płaci 4t gi. za KW H, czyli 
wg. pierwszego bloku Z p ilość prą­
du * użytą ponad moc obrachunko­
wą należność wynosi już; tylko po 
27 gr za KW H, jest to Już t. zw. 
drugi blok.

M razie nadwyżki wynoszące, 
trzykrotne zużycie Pierwotnego blc 
ku, odbiorca wchodzi w  3-ci blok, 
w  którym cena wynosi już tylko ; 
’ 2 gi. za KW H

Mamy wrażenie że nowa tarv fa  ■ 
ułatwi wlaśc.cieion. warsztatów 
łatwiejszą kalkulację aniżeli do­
tychczasowy system rabatów.

Dzięki wyeliminowaniu grzejni­
ków.. granica drugiego bloku staje 
się aośc łatwo osiągalna dla firm, 
które w  interesie wiasnym i dla 
wygody swego personelu zainsta 
luja te umączenia.
, b) w  dziedzinie silników nowa 

taryfa przewiduje w  I-ym  bloki 
cenę 21 gr, za KW ri, w  drugim zaś 
12 gr. za KW H, 2 smiasr dotychcza­
sowej 21, 31 gr KW H  i 12,8 gr za 
K W H  przy 4ó% raDacie, osiąganym 
w  razie przekroczeni? 2500 godzin

widuje dla tirm, mogących się w y ­
kazać kartą rzemieślniczą specjal­
nie ulgową taryfę v  drugim bloku, 
wynoszącą 11 gr. za KWH.

wych, powołane-’ przez Zwiąże-, włt- 
ścicieli tar-.ówek.

Na zgromadzeniu tym postanowio­
no uważać za date rozpoczęcia <izi»- 
łalności spółdzielni dzień 1 grudnia 
r. b. Zcecyuowano zm enić statut w 
tym sensie, że spółdzi, Inia będiJ 
mogła zakupywać i sprzedawać sa 
mochody i ich csęśui, maceriały pę 
dne i wszelkie akcesoria samochow 
we, eksploatować taksówki, utrzymy­
wać garaże samocnodow* i warszta 
ty  reperacyjne oraz warsztaty na­
prawy liczników.

Poza tym rozszerzono zasres dzia­
łania spółdzielni na całą Hzeczpo- 
spolitą, dzięki czemu spółdzielnia bę­
dzie mogh. otwierać oaaział; na pro­
wincji, Członkiem spóldz-eln! oędzie 
mógł być każdy członek jednego z 
15 związków właśc. dorożek rajno- 
ciiodowycń

K,ażdv członek spółdzielni będzie 
obowiązany wykupić com tamiej 10 
ud-iałów po 10 ił., które maji*. być 
wpłacone do 1 stycznia 1938 r.

Najwyższą granic^ udzielania kre­
dy m  członkom -półdzieln* określeńr- 

na 4.500 zł.

Awanturnica natacJfa na sasiadk*
Zacięte brje na Jl. Slenriej

'jokatorzy ohrzymiej posesji --po­
dwórzowej, przy ul. Siennej 88, za­
alarmowali1 zostali przeraźliwymi 
krzykami 1 wóch walczącvch ns po 
dwórzu kobiet: Kazimiery O^ińsidej. 
żony kierowcy i Kazimiery świder- 
skiej, kontrolnej. Oatatola, mszcząc 
się, że Osińska zabrania mężów' 
swemu, Henrykowi przychudzić do 
niej, izuciła sie ne swą pizeciwnlcz- 
Kę, bijąc butelką od wódki, a następ­
nie porwała za włosy. Gdy napadnie 
ta również schwyciła świderską za 
rtosy, ta zaczęła bronić się żyletną, 
zadając liczne rany na twarzj i rę­
kach, Ponieważ rozdzielanie walczą­
cych kobiet Dy 10 niemożliwe, je In* z 
sąsiadak oblała je vodą. Odniosło to 
pożądany skute! W  godzinę później 
Świderska przechodząc przez podwó­
rze, wyjęła z mufki butelkę od wód­
ki i ugodziła nią w głowę Aleksan­

drę Kucińską krawcową, która sta­
wała w obronie OslńsKiej. Gd”  na­
padnięta wszczęli alarm, z min. tka* 
wybiegiy sąsiadki, uzbrojono w wal­
ki, pogrzebacze i czciotki, pragnąc 
dokonać samosądu nad aw inturnłcr, 
świderska ratując sie „deczki po­
biegła do 6-feo korni. U przedził,ją  
Kucińska i zameldowała o zbrodni­
czej napaści awanturnicą osedzos» 
w areszcie. Po komis prz-j. ■'•at la* 
karz Pogotowia, który udzielił po­
mocy Osińakiej, RueinsKiej i ewidei- 
skiej.

W GRÓJCU
zaprenumerować „A B C **  Biotnr, 

u p. Jozefa Zaszewskiego 
ul. Skarg! 21.

N e w a  2 - m i l i o n a w a  I n w e s t y c j a

Ołwarde Wia^ukH I  niibcrskśego
skraca o 10 minut trasę Żoliborz —  Dworzec

W  dniu dzisiejszym nastąpi uro­
czyste otwarcie wiaduktu nad Dwor­
cem Gaańskim-

Wladukt skraca połączenie śród. 
mieście z Żoliborzom i jest jednym z 
fragmentów przebudowy Warszawy 
w myśl planów „Warszawa przyez 
łości” . Od gouziny 14 it j cały uch 
kołowy skierowany będzie z ul. M ie 
kiewlc/a na uL Bonifiateiską. skąd 
tramwaje skręcą ku Nalewkom, zaś 
inne pojazdy ul. Fran-iszkrńsks i 
Nu winiarską na Plac Krasińskich. W 
roku przyszłym, po zburzeniu sze-t

gu domów i poszerzeniu ul. Bonifra­
terskiej, przedłużoiw ona zostanie aż 
do ul. Miodowej. W  ten guosćb omi­
nie się brudne, zażydzone Nalewki i 
skróci połączenie tramwajowe m ię-' 
dzy Żoliborzem, a Dworcem Głów­
nym, o ’ 0 minut.

Wykończone obecnie roboty aKłu- j 
dają się z dwóch części: z podjazdów 
ziemnych, na które zużyto ponad | 
140.000 m5 ziemi, o ib l konstruk-ji j 
stalowej, wspartej na iel-betonowych | 
filarach.

Roboty ogółem kosztowały prze

Z g i n a t  p o c z t y lio n  z  D i e n i ? d z i i i
Ucieczka czy zorodnia?

Stanisław Ko walczyk (P i umysło­
wa 9)  pocztylion urzędu „Wa saan a 
2” , wyszedł z domu do pracy w dniu 
23 bm. i w ?cej nie wr-kił. !ani;no- 
kojona rodzina złożyła zameldowanie 
w policji,

Dochotlzonie ustaliło, że Kowal­
czyk w iniu *aginięcia, po pracy, 
otrzymał w kasie urzędu „Warszawa

2” 600 zł. tytułem pożjczk' i Pc
opuszczeniu miejsca pracy K. od wie- 
aził swoich Kuzynów przy ul. Marien- 
sztadt, po czym zauważono jak 
wsiadł do taksówki i odjechał w stro 
nę śródmieścia. Od tej chwili wnzelki 
ślad po Kowalczyku zaginą!. oli- 
cj . rozesłała telefonogramy i listy 
gończe. Prowadzone jest energiczni 
dochodzenie.

Starcie samochodów
Peter i 2 osoby raoina

p n m i p o m p i

WykwaiifikOY, any BTOLARZ szukr 
pracy w zakresie swego fachu. 

Jest zdolnym sumiennym yracowni 
kiem. Referencje. Zgłoszenia kierować 
A l. Jerozolimskie 3a, ABC, dla „Su­
mienny stolari” .

P 0 M Ć Ż U J  SAMOLOTERi

Nt szosie Pula.rskiej, t Grabowie, 
k la  Pyr, nastąpiło starcie samocho­
dów: ciężarowego, prowadzonego j
onez Bronisława Gaz  ̂ i prywatnego. | 
stanowiącego własność obywatela 
Hemslldego, Zygmunta Trejdosiewi- 
:za. Wskutek starcia samochody zo- 
itałr uszkodzone, przj czrm w au 
cle Trejdosiewlcza nastąpił wybuch

Wezwania uładz 
a d m n i s t r a c y j i i r c h
Na terenie Warszawy wi rowadzo 

no zmianę w sposobie du.'ęcz-,nia 
wszelkiego rodzaju wezwań i pism 
urzędowych w postępowaniu admini­
stracyjnym, ladź też karne ■ admini­
stracyjnym. Wezwania doręczane bę­
dą za pośrednictwem poc-ty.

benzyny i pożar. Kierowca samocho­
du prywatnego, Stanisław Szymczak 
(Okęcie), doznał złamania żebra z 
lewej strony, oraz potłuczenia rąk 1 
twarzy, Trejdusiewicz zaś —  ogólne- 
gu potłuczenia i poranienia czoła.’ 

Ofiary katastrofy Pogotowie pry­
watne przewiozło do Warszawy, po 
-zym Trejdosiewicza umieszczone w 
Instytucie Chirurgii Urazowej.

szło 2 mil. zł. dostały or* podziemne 
proporcjonalnie pomiędz;. miasto, 
które finansowało podjazd* po obu 
stronach wiaduktu i juaowę przy 
czułuów żei-bctonawych, ora ; prz i  
Min. Komunikacji, które koezitm 
fiOO.ńlw zł. wybudowało Konstrukcję 
stalową wiaauktu.

Te duże ki>szta jedr t amortyzuj* 
się wskutek skrócenia drogi, r co a  
tym idzie skrócenie linii tram ajo- 
wycli i możność częstszego oUeg® 
tramwajów i mniej«xegP zużnua prą 
du. Również zoliżetiie Żoliborza i Bie­
lan do śródmieścia podniesie warto! 
tych przedmieść i wzmoże rucL bu­
dowlany

Tak jamo wybudowanie wiaduktu 
położy nareszcie ‘" e s  przerwom k-rau 
iiikacyjnym z Żoliborzem, które ns 
stępowały wskutek zatapiania tunehi 
n ul Krajewskiego po każdym 
większym deszczu.

R u g I t .
n a  W ia d u k c i e  Z o h b o r s k im

M" związku z otw arc'eir ru-hn ku 
łowego na Wiadukcie Żoliborskim od 
dnia 27 bm. od godziny lł-e j, wozy 
tramwajowi linii „3” , ,4", „14” ,
„15” , „17” oraz nocnej „30”  -- • >ęaą 
Kierowani od pl. Muranowskiego, 
ulicami Muranowską, Bonifraterską, 
W.aduktem Żolibo-sidm, do ul. Mir- 
kiewicza, zamiast jak dotychnta* od 
pl. Muranowskiego Ulicami: Siera­
kowską, Szymanowską, Krajewskie­
go i Gen. Zajączka.

Z  ż y r i a  T .  N. S  W .

W poniedziałek, dnia £9 listopada 
b. r., o godzinie 20-tej, w  lokalu 
r . N. S. W. (Brarka 18 m. i)  Profeso* 
Dr. Zygm unt Szweykowski w ygłos1 
odczy p. t.: „A rtystyczne oblicze
Dygasińskiego” .

Wstęp wolny dla członków TN SW  
i wprowadzonych gości.

„Kopciuszek”
o c z a r o w a ł  d z t e c i

W  niedzielę o 12 i li Teatr 
Dzieci T . Ortym a (K redytow a l 
tel. 2-11-13) powtarza przecudówi 
oretnierę baśni p. t. „KOPCU 
SZ E K ”  Zachw ycające dekoracje, b 
gate kostiumy, świetne zgranie w * 
kiego zespołu, złożonego z 72 osó 
śliczne piosenki, mieniący się w szys 
kimi kolorami tęczy polonez (do mu 
Chopina), pełna p ogrp y treść, a ni 
dewszystko moc radości i śmiecł 
złożyły się na niewidzianą dotvc 
czas całość.

Bilety w  „Orbisie”  i kasie Teatr
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Ną wysokości 2450 metrów

B e z s k u t e c z n e  p o s z u k i w a n i a  s a m o l o t u
2 0 0 0  o s ó b  > o  n o c  w  g ó r a c h

S O F IA , 26. 11. O fiarność, b ez­
graniczne samozaparcie, oraz u- 
pór Bułgarów  w  poszukiwaniach 
zagin ionego samolotu poLkiego, 
nie dadzą się opisać. Akcja  ratun 
kowa spotyka się ze strony arm ii 
i społeczeństwa bułgarskiego z 
n iezwykłą wprost życzliwością, 
objaw ianą nie tylko przez w zię­
cie udziału w bardzo niebezpiecz­
nych poszuKiwaniach na terenie 
niedosiępnych gór, iak również 
przez czyny tego rodzaju, jaa  dy­
żurowanie przez całą noc na 
wszystkich posterunkach te le fo ­
nicznych na obszarze, gdzie pro­
wadzone są poszukiwania. N ie ­
zwykłą usłużność te le fon istów  i 
te lefon istek  na prow incji, oraz 
wszystkich w ładz państwowych, 
samorządowych, organ izacyj za­
wodowych i społecznych.

Mimo bohaterskich wprost w y­
siłków kilku tysięcy ludzi, prze­
szukujących łańcuchy Pirym u, 
Rodop i R iły, nie udało się do­
tychczas odnaleźć śladów zagi­
nionego samolotu polskiego.

W. górach panują burze śnież­
ne.

na najwyższych szczytach P iry ­
mu.

P ierw sze trzy ekspedycje prze­
szukały teren 150 km. wzdłuż i 
wszerz na wysokościach docho­
dzących do 2.450 mtr. —  oez re ­
zultatu.

Cała akcja ma charakter p!a-

peszukiwania pod kierunkiem 
wojskowych. N oc z  piątku na so­
botę spęcza w  górach przeszło 
2.000 osób.

Zebrane przez o ficerów  i spra-

zmuszony lądować w  wysokich 
górach.

W edług meldunku oficerów , 
kierujących akcją, poszczególne 
oddziały biorące udział w  poszu-

wdzone in form acje, jaK i dotych-1 dw an iach  posuwają się koncen- 
czasowe poszukiwania zestawione trycznie i spotkają się w  sobotę 
razem każą przypuszczać, iż sa- f pomiędzy godz. 3 ą a 5 tą po po­

nowy. Ludność cyw ilna prowadzi m olot polsKi prawdopodobnie był > łudniu.

D y m i s j a  d r .  S & h a ic h t a
ze stanowisk? min. ^spodarki

B E R L IN , 26. 11. Urzędowo ko­
munikują: Kanclerz H itle r  przy­
chylił się do prośby prezesa Ban­
ku Rzeszy i m inistra gospodarki 
dr. H ja lm ara Schachta i  zwoln ił 
go z  urzędu m inistra gospodarki 
P rus i Rzeszy.

Jednocześnie kanclerz H itle r 
mianował sekretarza stanu w  m i­
n isterstw ie propagandy W altera  
Funka m inistrem gospodarki Prus 
i Rzeszy, z tym że stanowisko to 
obejm ie min. Funk z dn. 15 sty­
cznia 1938 r. Do tego czasu, kie-

£ p o I > t y t ; i a  i  ś c i e l e  # o I s >  o w a
m u s i  b y ć  L e g ia  A k a d e m i c k a

M e m o r i a ł  d o  m in . S p r a w  W o j s k o w y c h
W  piątek w  godzinach popołud 

niuwych została przyjęta  przez 
min. Spraw W ojskow ych  gen. Ta 
deusza Kasprzyciritgo reprezen­
tacja Kom itetu  Organizacyjnego 
Legi: Akadem ickiej, wyłon ionego 
na ogólnoakadem ickim  zgrom a­
dzeniu w  dniu 11-ego list. w  oso­
bach przewodniczącego p. W ito l-

| da Tyrakowskiego, oraz człon- 
Dziś wyruszyła z Razołga w  P i ków : Anton iego św ięck iego i Ta- 

rym ie ncwa ekspedycja, złożona deusza Chmielewskiego.
z całego batalionu piechoty gór 
skiej oraz kilkunastu nowych od­
działów  ochotników z pobliskich 
wsi. W sobotę o godz. 6-tej rano 
wyruszą nowe oddziały a lp in i­
stów i narciarzy dla poszuk'wań

Konfiskata ulotki
„ L e g i o n u  M ło d y c h ”

Podczas ostatniego zjazdu PO W  
w  W iln ie  „L eg ion  M łodych" w y­
dał ulotkę, Wi której zwraca się 
do zjazdu. Ulotka ta została czę­
ściowo skonfiskowana.

Przedstaw iciele Kom itetu  zło-

S o n i a  H e n ie
u b e z p i e c z y ł a  n o g i

L O N D Y N , 26. 11. Sonia Henie, 
fcKmistizyni w  jeździe sztucznej 
na lodzie, obecnie aKiorka film o­
wa ubezpieczyła ostatnio swe no­
gi w  tow arzystw ie asekuracyj­
nym  Llo/dsa. Ubezpieczenie gło 
si na rok  i  w razie wypadku m i­
strzyni otrzym a tytułem  odszko­
dowania 30.000 szylingów.

ży li na ręce pana m inistra m e­
moriał, dotyczący organizacji L e ­
gii, którego treść poniżej w  cało­
ści przytaczam y:

Do Pana Ministra Spraw Wujsko 
wych w  Warszawie.

Opierając się na rezolucji ogól- 
noakadeinickiego zgromadzenia w  
dniu 11-go listopada 1937 r. mantr 
zaszczyt ztożjć na rece p m ini­
stra projekt realizacji Leg ii Aka 
demickiej, jako wcielenia w  czyn 
dążeń młodzieży do stworzenia 
zbrojnej organizacji narodu i sze­
rzenia ducha żołnierskiego wśród 
społeczeństwa polskiego.

Aby dobrze spełnić swe zadanie 
Legia Akademicka musi byc przy­
stosowaną do warunków pracy stu 
denckiej, apolityczną i ściśle w o j­
skową. Jako samodzielna jednost­
ka, o określonej organizacji w e­
wnętrznej winna spełniać nastę­
pujące warunki:

Służba w  Leg ii obejmować musf 
wszystkich aicademikow Polaków, 
całość taś dzielić się winna na 
dwie grupy zasaanicze..

Pierwsza będzie miaia za zada 
nie przygotowanie wojskowe przed 
poborowych i wyszkolenie zw ol­
nionych oa czynnej służby w  armii 

Druga obejmować będzie doszko-

Proces kom isarycznego b u rm & trza
Cwierćmiltoiiowe nadnńv el a

n a  s z k o d ę  K.K.O. i m i a s t a
Ł ó D ? , 26. 11. P rzed  sądem 

okręgowym  w  Łodzi rozpoczął się 
dziś w ie lk i proces b. komisarycz­
nego prezydenta miasta Pabianic, 
Jabłońskiego, oskarżonego o nad­
użycie władzy, oraz o szereg w y­
kroczeń natury finansowej.

błoński pełn iący wówczas rów ­
nież funkcje członka rady K.K.O. 
m iasta Pabianic naraził instytu­
c ję  dla osobistych korzyści na 
stratę 102.000 zł., a Zarząd M ie j­
ski na stratę 50.000 zł.

Ponadto akt oskarżenia zarzuca
W edług aktu oskarżenia Ja- Jabłońskiemu, że współdziałał w

N i e p o c z y t a l n y  w y  t r y k  „ A n t e n y
Bluźnierczy fotomontaż Neli Samotykowej

a

W  ostatnim  numerze pisma 
„A n ten a " cała strona poświęcona 
jest zilustrowaniu pogadanek ra­
d iowych N e li Samotykowej p. t. 
„G aw ędy o sztuce".

Na stronie tej w idn ie je  pięć re­
produkcji obrazów w ielk ich  mala­
rzy. T rzy  z nich przedstaw iają 
kolejno: „W ieczerzę Pańską"
Leonarda da V inci, „Św iętą Ro­
dzinę" Rembrandta i „Zd jęc ie  
z  K rzyża " van der W eydena. Po ­
zostałe dwa, to „Venus“  Velas- 
ąueza i „Venus“ G iorgione.

Reprodukcje są ułożone tak, że 
obraz przedstaw iający „Zd jęc ie  
z K rzyża " jest wmontowany mię- 
ńłzy obrazy dwóch „Venus“ , z któ­
rych każda znajduje się w poz>e 
w ięcej n iż fryw olnej.

Oczywiście, może redakcja „A n- 
teny" tłóm aczyć się tym, że 
wszystkie te obrazy reprezentują 
pewną epokę, że należy patrzyć 
na to pod kątem ,1‘art pure".

N ie  negujem y wartości „Ve- 
nus" Velasqueza i nie oburzamy 
się na dwuznaczną pozę „Yenus" 
G iorgine‘a. Są to dzieła o wyso­
kiej wartości artystycznej.

A le  napiętnować należy zesta­
w ienie reprodukcji tych oBrazów 
w  jednym fotomontażu, gdyż jest 
to jedna z odmian blużnierstwa.

Być może, że nikt nie zw ióc ił 
na to uwagi w  redakcji,, przyjm u­
jąc na ślepo fotom ontaż p. Samo­
tykowej, a lt  to w  niczym nikogo 
nie usprawiedliw ia

W y r o k  ś m i e r c i
na przywódcę arabskiego

H A IF A , 26. 11. A resztow any 
niedawno przywódca arabski
szeik Saadi, skazany został dziś 
przez sąd wojenny w  H a ifie  na 
karę śm ierci. W yrok  ten wym aga 
jednak jeszcze, jak przy wszyst­

kich wyrokach śm ieu i ferow a­
nych przez sądy wojenne, za­
tw ierdzenia przez dowódcę an­
gielskich sił zbrojnych palestyń- 
sko-transjordań skich.

Pabianickim T -w ie  Eksportu, po­
wstałym na miejscu zlikwidować 
nej firm y „Bacon Eksport". Pa­
bianickie T-wo Eksportowe, w 
którym oskarżony ulokował swe­
go szwTagra Kellera, powstało zu­
pełnie bez w łasnego'kapitału , na­
rażając szertg  firm  na straty w 
wysokości 200.000 zł., w  tym zaś 
K. K . O. na 130.000 zł.

Proces potrwa kilka dni. Wśród 
świadków powołanych na sprawę 
znajdują się m, in .: b. dowódca 
O. K . IV  gen. Małachowski, kon­
sul angielski w Łodzi, naczelnik 
W ydziału Samorządowego w U- 
rzedzie W ojewódzkim  inż. Jelli- 
nek, w iceprezydent miasta Ko­
złowski i inni.

ieme akademików oficerów i pod- 
chorążycn rezerwy.

Dowództwo Legii zależne być 
winno Dezpośrednio oa władz w o j­
skowych, składać się jednali z o fi­
cerów rezerwy —  akademików. Do 
wództwo tc przedstawi Komitet do 
zatwierdzenia Min. Spraw Wojsko- 
wycn.

Poszczególne funkcje na niż­
szych szczeblach wojskowych w in­
ny Dyć objęte przez akademików 
oficerów i podcnorążych rezerwy. 
Wykładowców i instruktorów tech­
nicznych wyznaczyłoby Min. Spraw 
Wojskowych. -

Szefów uczelni, poszczególnych 
grup, oraz innych tunacyjnych za­
twierdzałaby odnośna wiadza w o j­
skowa, na wniosek dowództwa L e ­
gii Akademickiej.

Dokładny program dla wszyst­
kich uczelni akaaemickich ze spec­
jalnym uwzgięamcniem charakte­
ru poszczególnych, pragniemy u- 
zgodnić i opracować wespół z w ła­
dzami wojsKowymi, o pomoc w 
czym, prosimy Pana Ministra, 

za Komitet 
Przewodniczący 
(- ) W itold Tyrakowshi

rownictwo tego resortu powierza 
kanclerz kierownikow i wykonania 
planu 4-letniego prem ierow i 
gen. Goeringow?

Kanclerz H itle r  zw aln ia jąc dr* 
Schachta ze stanowiska ministra 
gospodarki, m ianował go jedno* 
cześnie m inistrem  bez teki.

Ustąpienie dr. Schachta ze stano* 
wiska kierownika ministerstwa go* 
spodarki Rzeszy jest o tyle sensacy)* 
ne, po okresie różnych sprzeczny^- 
pogłosek przed niedawnym czaacn’ 
przeważała już wersja, że dr. Schacht 
mimo wszystko zatrzymuje oba swą* 
je stanowiska. Ostatecznie odejścia 
dr. Schachta z ministerstwa gospO* 
darki jest oznaką, iż 4 -letni plan g°* 
spodarczy będzie obecnie pogłębiany 
z większą konsekwencją i przepzo* 
wadzany z całą bezwzględnością* 
Nieporozumienia między dr. Schach* 
tem a innymi miarodajnym1 czynni* 
ka.ni Rzeszy powstawały głównie n* 
tle planu 4-ietniege,

Stworzenie okresu przejściowego 
do 15 stycznia 1938 r., w ciągu któ­
rego ministerstwem gospodarki irie- 
rować będzie premier Goenng, swiad 
czyłohy o tym. że kanclerzo-.i zależy 
na tym, by w ciągu tego okresu na­
czelny wykonawca planu 4-letniego 
przystosował w szerokim za tresi 
działalność ministerstwa gospodarki 
Rzeszy do potrzeb tego planu.

Sekretarz star,a w ministerstwie 
propagandy Funk, mający spra ./o 
wać ODowiązki ministra gospodarki 
od 15 stycznia 1938 r pozostawał d< 
tychczas zńaia od wszelkich zagad­
nień gcspoaarczycn, pracując w dzie- 
d mie czysto politycznej. Funk jes 
jednym z najstarszycn czionKÓw N* 
S. D. A. P. i jednym z ludzi, posia­
dających w otoczeniu kanclerza naj­
większe zaufanie.

Z a w i e s z e n i e  w y k ł a d ó w

na Uniwersytecie i Politechnice we Lwowie
LW Ó W , 26. 11. W  dniu dzisie j­

szym ukazało sie zarządzenie rek 
tora Uniwersytetu Jana K azim ie­
rza zawieszające w yk łady do po­
niedziałku 29-go bm. Zaw iesze­
nie nastąpiło w  zw iązku z ostat­
n im i incydentam i na lw ow skim  
uniwersytecie. Jednocześnie se­
nat akademicki wobec ostatnich 
incydentów  odbył specjalne po­
siedzenie. Jednocześnie senat 
zw rócił się do m łodzieży akade­
m ickiej z ostatecznym apelem do­
m agając się zaprzestania awan­
tur, w  przeciwnym  bow iem  razie 
uniwersytet lw ow ski zostanie cal 
kow icie zam knięty, co nie w ą t­
p liw ie  będzie stanowić poważną 
katastrofę dla ogółu kształcącej 
się m łodzieży.

Doszło rów nież do nowych in ­
cydentów  na terenie politechniki 
lw ow skiej. M łodzież narodowa 
blokowała nadal wszystkie w e j­
ścia na politechniicę i nie dopusz­
czała studentów - żydów  na w y ­
kłady. K iłkaKrotm e doszło ao 
zajść m iędzy studentami, w  cza­
sie których musiała in terw en io­
wać policja. W  zw iązku z tym 
rektor politechniki w yda ł w  dniu 
dzisiejszym  zarządzenie zawiesza 
jące ćwiczenia i rysunki na poli­
technice do poniedziałku 29-go 
b. m.

Jak w iadomo w yk łady na \wow 
skiej politechnice nie zostały jesz

cze w  ogóle po ostatnich incyden­
tach wznowione, a zatem  obecnie 
w e L w ow ie  nieczynne są praw ie 
wszystkie szkoły akademicKie:

uniwersytet, politechnika i  akaae 
m ir handlu zagranicznego. Jedy­
nie na akadem ii w eterynarii w y ­
kłady prowadzone są normalnie.

Lwowst / adwokaci Polacy
wycofują się z władz aowokackich

LW Ó W , 26. 11. Związek Adw o­
katów Polaków zw rócił się do 
lwowsk.ej Rady Adwokackiej z 
żądaniem, aby w  nowych wybo­
rach do lwowskich w ładz adwo­
kackich, zagwarantowane została 
adwokatom Polakom, dostateczna 
większość we wszystkich w ła­
dzach.

Rada Adwokacka odrzuciła te 
żądania adwokatów Polaków. —

W  odpowiedzi Związek Adwoka­
tów Polaków  zw rócił się z apelem 
do swych ezłomiów, by n ie brali 
udziału w zebraniu wyborczym  1 
nie przyjm ow ali żadnych manda­
tów, które zostaną im  powierzo* 
ne. Ponadto postanowiono we®* 
wać adwokatów Polaków, którzY 
zasiadają w  obecnych władzach 
adwokackich, py na znak protestu 
złożyli bezw łocznie wszystkie pif*' 
stowane mandaty.

A r e s z t  n a  jrzywne
zamieniono adwt HotmokF-fhtrowsRiemu

W y g r a m  w o j n ę  o r ą ż e m
oświadcza gen. Franco

BURGOS, 26. 11. Gen. Franco propozycji pośrednictwa i że nie
ośw iadczył korespondentowi Ha- 
vasa m. in. co następuje:

„Narzucę swą w olę przez zw y ­
cięstwo. Dyskutować nie będę. 
Oświadczam, że w ygram  wojnę 
orężem, że odmawiam przyjęcia

przyjm ę żadnego kompromisu z 
rządem walenckim ".

„W ojna jest już wygrana, zaró­
wno na polach bitew, jak  i w  dzie 
dżinie ekonomicznej, handlowej, 
przem ysłowej i nawet społecznej".

Aresztowanie ks. P ozzo  di Borgo
w związku z aferą kagulardów

P A R Y Ż , 26. 11. Duże wrażenie 
w yw oła ło  w  Paryżu aresztowanie 
ks. Pozzo di Borgo, któremu po­
lic ja  zabraia do przejrzenia sze­
reg dokumentów. Są one obecnie 
przedm iotem  badań Surete Na- 
tionale.

A resztow any ks. Pozzo di B or­
go, który b y ł jednym  z przyjaciół

gen. Dusegnieur, nadaje już śledź 
twu pewne zabarw ienie po li­
tyczne.

Ks. Pozzc di Borgo był, jak  
wiadomo, p rzevrodcą prawego 
skrzydła „Ccoix • de Feu“ , a na­
stępnie francuskiej partii spo­
łecznej, które zerwało z płk, de la 
Rocąue.

SOSNOW IEC, 26. 11. W  Sądzie 
O kręgow ym  w  Sosnowcu zapadł 
dzis w yrok  w  sprawce przeciwko 
adw. Zygm untow i , H ofm okl - 
Ostrowskiemu (o jcu ), obrońcy 
Grzeszoł skiego

Po v yroku, skazującym Grze- 
szoł skiego na karę śm ierci z za 
mianą na dożywotn ie w ięzienie, 
aaw. H ofm okl-O strow ski (o jc iec ) 
nadesłał pod adresem sądu de­
peszę, zapowiadającą apelację, w  
której treści sąd dopatizy ł sie 
oDrazy. A d w  H ofm okl-O strowski 
przed kilku miesiącami skazany 
został za to na 3 miesiące aresztu 
z pozbawieniem  prawa w ykony­
wania zawodu adwokackiego na 
przeciąg dwóch lat. Sąd N a jw y ż ­
szy w y io k  ten uchylił i przekazał 
sprawę do ponownego rozpatrze­
nia Sądowi Okręgowemu.

Dziś, Sąd O kręgow y w  Sosnow 
cu skazał adw. H otm oid-O strow ­
skiego na 600 zł. g rzyw ny z ewen 
tualną zamiana w  razie nieścią­

galności na trzy  m iesiące a*eszt>* 
na zapłacenie kosztów  sądowych 
i na pozbawienie prawa w ykony­
wania praktyk i adwokackiej » *  
przeciąg dwóch lat.

Z m i a n y
w  M in .  R o l n i c t w a

Jak się dow iadu jem y jest pra­
w ie  napewno przesądzone .ustą­
pienie dyrektora departament** 
rolnictwa. Rudnickiego, z M iid -
sterstwp Roln ictwa i Reform  Rol­
nych. D yrektor Rudnicki i**3 
przejść do spółdzielczości.

M ów i się również o prowadzo­
nych rozm owach w  spraw ie óbf 
sadzenia wakującego miejsca w i­
ceministra. Z  wym ienianych u3- 
zw isk wysuwa się nazwisko jrd ' 
nego, zajmującego do niedaW1*3 
wysokie stanów isKo w  OboZ1® 
Zjednoczenia Narodowego.

S e n .  B m ń s l u  u s t ę p u j ę
ze stanowiska prezesa Akcji Katolickie!

P o jaw iły  3ię pogłosKi, iż do- Kato lick iej. Sprawa następcy se>
tychczasowy prezes A k c ji Kato­
lick iej, sen. A d o lf Bniński, zgło­
sił rezygnację ze swego stano­
wiska, które piastował od po­
czątku powstania w  Polsce A k c ji
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